
3 We Lwowie — Czwartek dDia 27 Kwietnia 1898.

W y c h o d z i  w  dn i  p o w s z e d n i o  
v. ii w ó r  l i  w y d o n U * ’!1 :

dla L ow;ł u godzicie 2. popołudniu , (la pro'.;i.o<,y’ 
o O. wie zorcm

l I P r i z e ć L p ł s ^ 2*' •   — -
We i w-wie •/. riust wu do domu: n.i.-sStf.r*nic* v.i l  ZC, 

kwartalni- *. 4-80, (><'■. 9 /,i.
Na prowlnełi  >■ p; *<*.»'*9 P"' /-o : iiiiesi¥«/.ii*2z/.,

kw artalnie 6  z ł ,  P ó ź n i e  (2  /„i.
Za g ru iik -a  kwartalnie u .  7. }«Jr»«zni« 11 zł. 

N u m e r  k o s s f  n,<* (i n w t o w .

B il’BA BEDAKCYI: LI. Czaruicokifgo 1.4 parter.
0  warte od godziny !■. uo 1. w południe. 

U i l B A  A D M IS IS T R A C Y I; Ul. Czarnieckiego 1. 2
(sklep)- Otwarte cd gydz. 9 do 1 w połutinie
1 „ j  i do 7 wieczi rem.

w i ’ ;n .C 3 :

Rok X X X I I .
O g ło sz e n ia  I p rz e d p ła tę  u rz y jm a ją  we Lwowie
AdininistiMoya Gaz. Sar. ul. Czarnieckiego 1. 2 (ik lep ) 
księgarnia Jakubowskiego i 'Zadurowicza pl. Msryackt 10 
tudzież 9 - u r  ~, dziur ni kó w ■ ul. Karola Ludwika 1. 9

OgJos, e n ia  p r z j jm n ją :  
w P a r y ż u :  ( \  Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We W ie d n iu : H aasenstein & Vogier (Otto 
Maas), Walfisi-hga se 10; Rudolf Mosse, Seileratidte 2. 
A. Oppel k, Oriinangfeiga-sre ]5ij (II.Dukes, W olW ik 6- 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. banneberg, I. Knmpf- 
gasso 7 .— W H a m ! u rg i i:  A. S te iner.— W F ra n k ­
fu rc ie  n. ML: Haasenstein & Yogler i G. L. D aube& C  

W  W a rs z a w ie : Reiehmanu & Frendler.

CENA OG ŁO SZEŃ : O g ło sz e n ia  z w y c z a jn e  za je 
dnoszpaltowy wiersz dobnym drnkiem  lub jag* 
miejsce 6  et. N a d e s ła n e  za wiersz lub jego
miejsce 3 9  et.

Od wydawnictwa,
Przedpłata w ynosi:

W8 Lwowie z dostaw ą do domu : 
miesięcznie 1 ^9 e^
k w arta ln ie  4 -  »
półrocznie 9 «

na prowincyi z p rzesy łką pocztow ą;
miesięcznie z zł.
kw arta ln ie  6 „
półrocznie 12 ,

• Gazeta Nar“ e „Szczutkiem*
k o s z tu je ; 

wP Lwowie z do s ta w ą  do domu : 
miesięcznie  1 zł. b-5 ot.
k w ar ta ln ie  5 ,  50 „
\ ó łrocznie  11 „ — „

na prowincyi z p rzesy łk ą  pocz tow ą: 
m iesięczn ie  2 zł. 35 et.
kw ar ta ln ie  i „ „
półrocznie  14 „ —  „

Prenumeratę na „Gazetę Narodową” i
„Szczątka” nadsyłać należy pod adresem: 

A d m lu ls tr u c y a  „G a*. N a r o d o w e j ” 
we L w ow ie, ul. Czarnieckiego 1. 2.

Nowi p ro n u m era to ro w ie  o trzy m ają  bez­
p ła tn ie  początek  drukującej się powieści

„ I f c z L A .
Z a w a r l i śm y  um ow ę z n ak ład c ą  panem  

K. Kozłowskim z P oznan ia ,  w skutek  k tó­
rej d la  czy te ln ików  n aszy c h  ods tępu jem y  
za cenę x ł .  d w a  (franco) dzieło  p ośm ier ­
tn e  L. M ie r o s ła w s k ie g o  p. t . ;

Bitwa Warszawska w dnia fi i J września®.
tomów 2. D otychczasow a cena  10 m arek .

n e m i  w  s p r a w a c h  w o j s k o w y c h ,  p o d a t ­
k o w y c h ,  s a n i t a r n y c h  i td .

G m in a  zb io ro w ra m i a ł a b y  u s t e r u  
w ł a s n e g o  n a c z e ln ik a ,  z p r z y d a n ą  m u  
R a d ą  gm inną- ,  n i e z b y t  l i c z n ą ,  w  k tó r e j  
j e d n a k  b y ł y b y  z a s t ą p i o n e  w s z y s t k i e  
o b j ę t e  w  g m i n i e  z b io r o w e j  g m i n y  j e ­
d n o s t k o w e  i o b s z a r y  d w o r s k i e

j e g o ,  iż  o d g r y w a ł a  t u  r o lę  o s o b is ta  
z a z d r o ś ć ,  j e s t  n i e z g o d n e  z  p r a w d ą .

N ic  p r z e c z y m y  t e m u , ż e  pose ł  
S z c z e p a n o w s k i  „dz ie ln ie*1 w y w i ą z a ł  się  
ze  s w e g o  z a d a n i a  i ż e  j e g o  w y w o d y  
p r z e k o n a ł y  n i e k t ó r y c h  c z ło n k ó w  le w i ­
cy  k o ło w e j  a  n i e s t e t y  i w ie l u  in n y c h  

; p o s łó w .  W id z im y  w  te rn  j e d n a k  w ła -
Z w ie r z c h n o ś ć  g m i n y  z b io ro w e j  m ia -  j s n i e  t a k t  u b o le w a n ia  g o d n y .  „ D z ie l n i e 11 

ł a b y  t a k ż e  w y k o n y w a ć  s ą d o w n i c t w o  j b r o n ić  z łe j  s p r a w y  i z y s k iw a ć  d la  n ie j  
w  s p r a w a c h  p r z e k r o c z e ń  p r z e c iw k o  z w o le n n ik ó w ,  to  b a r d z o  w ą t p l i w a  za-  
p r z e p i s o m  p o l io y i  m ie j s c o w e j ,  i le  o n e  s łu g a .  M a m y  s z c z e r e  u z n a n i e  i  s y m -

p a t y ę  d la  p o s ła  S z c z e p a n o w s k ie g o ,  ce­
n i m y  j e g o  r o z l e g ł ą  w ie d z ę ,  c h ę ć  do 
p r a c y  i t a l e n t  o r a to r s k i ,  le cz  ro lę ,  k t ó ­
r ą  o d e g r a ł  w  s p r a w ie  w a lu t o w e j  m u ­
s im y  z a p i s a ć  w  r u b r y c e  „ d e b e t "  j e g o  
d z i a ła ln o ś c i  p a r l a m e n t a r n e j .  Z r e s z t ą  
b a r d z o  w ą t p l i w ą  j e s t  r z e c z ą ,  k to  z o 
w y e h  d w ó c h  o b r o ń c ó w  r e g u l a c y i  w a ­
lu t y  w  k o m is y i  b y ł  p o w o d e m  r o z b u ­
d z o n e g o  d la  c a łe j  t e j  s p r a w y  e n t u -  
z y a z i n u  c z ło n k ó w  le w i c y  k o ło w e j ,  c z y  
p. S z c z e p a n o w s k i  c z y  t e ż  p . R a p a p o r t .  
J e s t e ś m y  s k ło n n i  r a c z e j  t e g o  o s t a t n i e ­
go  u w a ż a ć  z a  sp ir itu s  m o w n s  a k c y i  
d la  r e f o r m y  p r z y c h y l n e j .  N a jw a ż n ie j -  
s z e m  j e d n a k  j e s t  to ,  ż e  i t e r a z

n ie  n a l e ż ą  do  s ą d ó w .
D z ia ła ln o ś ć  g m i n y  z b io ro w e j  ze- 

ś r o d k o w y w a ł a b y  s ię  w  k a n c e l a r y i  g m i n ­
n e j  — k tó r e ,  j a k  n a l e ż y  s p o d z ie w a ć  
się , o w ie l e  w y ż e j  s t a ł y b y  p o d  w z g l ę ­
d e m  i n t e l l e k t u a l n e g o  u z d o l n i e n i a  s w o ­
ic h  f u n k e y o n a r y u s z ó w ,  n iż  z w y c z a j n i e  
u n a s  b y w a  z k w a l i f i k a c y ą  w ó j tó w  i 
p i s a r z y  g m i n  w i e j s k i c h  i po  m a ły c h  
m i a s t e c z k a c h .

D y s k u s y a  n a d  t y m  p r z e d m io te m  
p o r u s z y  do  g łę b i  w s z y s tk i e  s t r o n ­
n i c t w a  s e jm o w e ,  a  ze  w z g l ę d u  n a  
d o n io s ło ś ć  p r z e d m i o t u ,  k t ó r e g o  d o ­
tyczy',  b ę d z ie  s t a n o w i ł a  j e d n ą  z n a j ­
c i e k a w s z y c h  k a r t  w  d z i e ja c h  n a s z e g o  
se jm u .  B ę d z ie  m u s i a ł a  t a  r o z p r a w a  i S o k o ło w sk i  m e  d a j e  o d p o w ie d z i ,  *d la-
w n i k n ą ć  w  n a j g ł ę b s z e  t a j n i k i  w ła ś e i  
w o śo i  n a s z e g o  u s t r o j u  s p o łe c z n e g o .  
D aj B oże ,  a ż e b y  w y n ik i e m  j e j  b y ł a  
s t a n o w c z a  p o p r a w a  u s t r o j u  g m i n y  
w ie j s k ie j .

S e j m o w e .
L w ó w  d . 2 7 . k w ie tm a .

II.

( G m ina zlioroiua.)

P o s e ł  d r .  R u to w s k i ,  p o p a r t y  p r z e z  
k l u b  le w ic y ,  w n o s i  do  s e jm u  k w e s t y ę  
U tw o r z e n i a  g m i n y  z b io r o w e j  — a to  od  
r a z u  w  f o rm ie  w y k o ń c z o n e g o  w  s z c z e ­
g ó ła c h  w s z y s t k i c h ,  g o t o w e g o  j u ż  i 
w  p a r a g r a f y  u j ę t e g o  p r o j e k t u  u s ta w y .

Z a s a d a  g łó w n a ,  n a  k t ó r e j  p r o j e k t  
p o s ł a  R u t o w s k ie g o  o p ie r a  się , j e s t  z r e ­
s z t ą  b a r d z o  p r o s tą .  N ie  n a r u s z a  on  b o ­
w ie m  i n d y w id u a ln o ś c i  a,ni g m i n y  j e ­
d n o s tk o w e j  a n i  o b s z a r u  d w o rs k ie g o .  
W s p r a w a c h  z a w i a d o s t w a  m a j ą t k u  i 
d o b r a  g m in n e g o ,  p a r a f i a ln y c h ,  s z k o l  
n y c h ,  d r o g o w y c h ,  p o z o s t a w i a  d r .  R u ­
t o w s k i  n i e n a r u s z o n e  i s t n i e j ą c e  o b e c n ie  
s t o s u n k i  p r a w n e .  N o w a  i n s t y t u c y a  g m i ­
n y  z b io ro w e j  m a  m ie ć  t y l k o  n a  c e lu  
ł ą c z e n ie  p e w n e j  i lo śc i  t e r y t o r y a l n i e  do 
s ie b ie  z b l i ż o n y c h  g m i n  j e d n o s t k o w y c h  
i o b s z a r ó w  d w o r s k i c h  (8- -10 z l u d n o ­
śc ią  5  -  6000  d u s z )  w z b i o r o w ą  j e ­
d n o s t k ę  a d m i n i s t r a c y j n ą  d la  te rn  s k u ­
t e c z n i e j s z e g o  w y k o n y w a n i a  p o łą c z o n e -  
m i  s i ł a m i  d w ó c h  n a j w a ż n i e j s z y c h  d z i a ­
łó w  z t y c h  a g e n d ,  k t ó r e  a u s t r y a c k a  
z a s a d n i c z a  u s t a w a  p a ń s t w o w a  o u r z ą ­
d z e n i u  gm in* do  z a k r e s u  d z i a ł a n i a  
g m i n  z a l i c z a  —  m i a n o w i c i e : p o l i c y ę  
m ie j s c o w ą  (§ 27 d o ty c h c z a s o w e j  u s t a ­
w y  g m in n e j )  i  p o r u c z o n y  od  p a ń s t w a  
z a k r e s  d z i a ł a n i a  t j .  w s p ó łd z i a ł a n i e  z 
p a ń s t w o w e m i  w ła d z a m i  a d m i n i s t r a c y j -

Mala p o le m ik a .
Lrrń™ 26. kwietnia. 

N . R e fo rm a  z a m ie ś c i ł a  w  n r .  z d 
25. b m .  p i s m o  p o s ła  S o k o ło w s k ie g o ,  
■ako r e p l i k ę  n a  n a s z  a r t y k u ł  w s t ę p n y  
p .  t .  „ L e w ic a  K o ła  p o ls k ie g o  a  r Z ą d “ . 
N ie  z a d z i w i a  n a s  t a  r e p l i k a  w c a le .  
S p o d z ie w a l i ś m y  s ię  j e j  j u ż  n a  p o d s t a ­
w ie  z n a n e g o  p r z y s ło w ia ,  iż  „ p r a w d a  
w  o c z y  k o l e u. N ie  p o t r z e b u j e m y  z a ­
p e w n i a ć  c z y te ln ik ó w ,  iż  w  a r t y k u l e  
n a s z y m ,  śc iś le  o b j e k t y w n i e  p i s a n y m ,  
an i  s ło w a  p o d  w p ł y w e m  p o le m ik i  p. 
S o k o ło w s k ie g o  n ie  m o ż e m y  c o f n ą ć  an i 
te ż  z m ie n ić .  J e ż e l i  u w a ż a m y  za  n a s z  
o b o w ią z e k  o d p o w ie d z ie ć  posłowi S o ­
k o ło w s k ie m u ,  to  g łó w n ie  w  ce lu  s p r o ­
s t o w a n i a  n i e k t ó r y c h  w rę c z  z p r a w d ą  
n i e z g o d n y c h  tw ie r d z e ń ,  k t ó r e  p o se ł  
S o k o ło w s k i  —  n ie  w c h o d z im y  z j a k i c h  
p o w o d ó w  —  w o w y m  a r t y k u l e  u m i e ­
ścił.

I  t a k  u t r z y m u j e  p. S o k o ło w s k i ,  ze  
u w a g i  n a s z e  o s p r a w ie  r e g u l a c y i  w a  
l u ty  s ą  ty lk o  „ d a l e k i e m  e c h e m  te g o  
ża lu ,  j a k i  u c z u w a l i  n i e k t ó r z y  p o s ło w ie  
b l i z k o  (jaz. N ar. s to j ą c y ,  z t e g o  p o ­
w o d u ,  iż  s p r a w o z d a w c ą  k o m is y i  w a ­
lu to w e j  z o s t a ł  p . S z c z e p a n o w s k i ,  n a ­
le ż ą c y  do  l e w ic y  k o ło w e j  i s e j m o w e j 1'. 
P y t a m y  p o s ła  S o k o ł o w s k i e g o : c z y  n ie  
w ie, że  s t a n o w is k o  p o s łó w  p o lsk ic h ,  
k t ó r z y  w  k o m is y i  w a lu t o w e j  w y s t ą ­
p i l i  j a k o  p r z e c iw n ic y  r e g u l a c y i  i  g ł o ­
so w a l i  p r z e c iw  n i e k t ó r y m  p o s ta n o w ie ­
n io m  p r z e d ło ż e ń  r z ą d o w y c h ,  b y ło  ż a ­
rnu r k o w a n e  j a s n o ,  z n a c z n ie  w c z e ś n ie j  
p r z e d  w y b o r e m  r e f e r e n t a .  G zy m ó g ł  
k t ó r y k o l w i e k  z p o s łó w  ty c h .  k tó r z y  
g ło s o w a l i  p r z e c iw  w a lu c i e  z ł  )tej^ lu b  
p r z e c iw  re la c y i ,  s t a r a ć  s ię  o r e t e i a t  
lu b  p r z y j ą ć  r e f e r a t  k o m is y i  ? Z b y t  d o ­
b r z e  z n a  p. S. s t o s u n k i  p a r l a m e n t a r n e ,  
b y  n i e  p r z y z n a ć ,  że  ż a d e n  z t y c h  p o ­
s łó w  n i e  m ó g ł  b y ć  s p r a w o z d a w c ą ,  te m -  
s a m e m  j e d n a k  m u s i  u z n a ć ,

c z e g o  p o s ło w ie  l e w i c y  k o ło w e j  ś lepo  
p o s z l i  za  z d a n i e m  r z ą d u ,  p . R a p a p o r ta  
i Now ej Prcssy  w  te j  s p r a w ie .  J e ż e l i  
n ie  s z ło  t u  o p r z y p o d o b a n i e  s ię  r z ą ­
d o w i  i k a p i t a l i s to m ,  j a k i e ż  in n e  b y ły  
m o t y w a  ? c z y  z u p e łn i e  n ie z ro z u m ie n ie  
s p r a w y  ?

Ż e o b e c n ie  o k a z a ło  się, iż r e f o r m a  
w a l u t y  j e s t  a k c y ą  w rę c z  n ie u d a n ą ,  
t e m u  n ie  p r z e c z y  p. Sok.,  j e ż e l i  j e a n a ^  
z n a  s t o s u n k i  t a r g u  p ien iężnego^ to

że  z d a n ie

p o w i n i e n  p r z y z n a ć ,  ż e  sa ino  o d ro c  e- 
n i e  r e f o r m y  o k i l k a  m ies ięcy ,  , z a w is  e 
n i e z a w o d n i e  od w o li  K oła, m u s ia ło  by ło  
s p o w o d o w a ć  k o r z y s t n i e j s z ą  re la c y ę .  
R a d z im y  p .  S o k .  a b y  p o r ó w n a ł  s t r e ­
s z c z e n ie  p r z e m ó w ie ń  w  k o m is y i  po  
s łó w  p r z e c i w n y c h  r e f o r m ie  (pp .  K o ­
z ło w s k ie g o ,  K r a iń s k ie g o ,  P in iń s k i e g o  
i A b ra h am o w ic -za )  z  r e f e r a t e m  p. S z c z e ­
p a n o w s k i e g o  i p r o s im y ,  b y  o h j e k t y -  
w n ie  o są d z i ł ,  c z y je  z a p a t r y w a n i e  by ło  
ze  s t a n o w i s k a  i n t e r e s ó w  p a ń s t w a  i 
k r a j u  b a r d z ie j  u z a s a d n i o n e  i c z y je  
s u p o z y c y e  z o s t a ł y  p r z e z  f a k t a  n a s t ę ­
p n e  s t w i e r d z o n e ?   \je

Co do s p r a w y  t. zw . p r o g r a m u  r z ą ­
d o w e g o ,  s t a r a  s ię  o b r o n ić  p. S ok . p r z e d  
z a r z u t e m ,  iż  on  i je g o  s o ju s z n i c y  p o ­
l i t y c z n i  c h c ie l i  p r z e z  o św i d c z e n ie  się  
z a  p r o g r a m e m  p r z y p o d o b a ć  s ię  le w ic y  
n ie m ie c k ie j  i r z ą d o w i .  T u  r o la  j e g o  
j e s z c z e  t r u d n i e j s z a .  Z a r z u c a ,  że  a u t o r  
a r t y k u ł u  n ie  b y ł  d o b r z e  p o in f o r m o ­
w a n y  o z a j ś c ia c h  w  Kole, ż e  n i e  w spo  
m i n a  o j e g o  i p o s ła  L e w ic k ie g o  in t e r -  
p e la e y i ,  o r a z  o k r y ty c e  p r o g r a m u  w y ­
p o w ie d z ia n e j  p r z e z  p. R u to w s k ie g o  
B y ć  m o ż e ,  że  p o s ło w ie  S o k o ło w s k i  i 
L ew  o coś i n t e r p e lo w a l i ,  b y ć  m oże  
że  oy R u to w s k i ,  k t ó r y  c h ę tn i e  w s z y s t ­
k o  k r y t y k u j e ,  t a k ż e  p r o g r a m  r z ą d o w y  
k r y t y c e  p o d d a ł ,  lecz  to  w s z y s tk o  n ie  
m a  ż a d n e g o  z n a c z e n ia .  R o z s t r z y g a ją  
c e m  j e s t ,  j a k i e  b y ło  c a łe  zachow am ®  
s ię  c z ło n k ó w  le w ic y  k o ło w e j .  Co do 
te g o  m a m y  b a r d z o  d o k ł a d n e  in fo rm a -  
cye  i w ie m y ,  żo w s z y s c y ,  z  w y ją tk ie m  
p o s ła  R o s z k o w s k ie g o ,  o ś w ia d c z y l i  s ię  
z a  p r o g r a m e m  b e z  z a s t r z e ż e ń  i że 
w ła ś n i e  p o s ło w ie  S o k o ło w s k i  i R u t o w ­
s k i  b y l i  n a j g o r l i w s z y m i  o b ro ń c a m i  
u c h w a lo n e j  p r z e z  Koło r e z o lu c y i .

P. S. tw ie r d z i ,  iż  w  p r o g r a m i e  n ie  
m a  m o w y  o k w e s t y i  w p r o w a d z e n ia  

j ę z y k a  n i e m ie c k ie g o  j a k o  p a ń s t w o w e ­

go .  M ia łż e b y  p .  S o k .  b y ć  t a k  n a i w n y m ,  
ż e lo w e g o  u s t ę p u  p r o g r a m u  o n ie m ie -  
c k im  j ę z y k u ,  k t ó r y  vr d r o d z e  u s t a w y  
p o w in ie n  b y ć  u z n a n y m  j a k o  „ a l lg e -  
m b in e s  V e r s t . a n d ig u n g s m i t t e l " ,  j a k o t e ż  
o d n o ś n y c h  k o m e n t a r z y  p o s łó w  n i e m i e ­
c k ic h  i w ie d e ń s k ie j  p r a s y  w c a l e  n ie  
ro tzu jn ia ł?  W  to  t r u d n o  u w ie r z y ć .  P .  
S ,  t w ie r d z i  d a le j ,  ż e  u c h w a ła  K o ła  
„ z a s t r z e g ł a  K o łu  z u p e ł n ą  sw o b o d ę  d z i a ­
ł a n i a  n a  w y p a d e k ,  g d y b y  r z ą d  z a n a d t o  
p r z e c h y la ł  s ię  k u  l e w ic y " .  T o  j e s t  
Winoz n i c p r a w d z iw e m ,  bo  o n i e b e z ­
p i e c z e ń s tw ie  „ p r z e c h y l a n i a  s ię  k u  l e ­
w ic y "  a n i  w z m i a n k i  n ie m a  w  u c h w a le  
K >ła.

O ile  j e d n a k  p. S ok .  n ie  w ie l e  so-  
b>* ż a d a j e  p r a c y ,  b y  b r o n ić  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  p u n k t ó w  p r o g r a m u ,  o ty le  
s i ln ie j ,  n a m i ę t n i e  n a w e t ,  u d e r z a  n a  
k, u b  h r .  H o h e n w a r t a .  P i e r w s z y  to ,  o 
i le  n a m  s ię  z d a je ,  p u b l i c z n y  a t a k  te g o  
r o d z a ju  n a  d a w n y c h  n a s z y c h  s o ju s z n i ­
ka w, w s p ó ł d z i a ł a n i u  k t ó r y c h  n a j w a -  
ź a i e j s z e  z d o b y c z  ' k r a j u  n a s z e g o  w o- 
s f f l tn ich  l a t a c h  m a m y  do z a w d z i ę c z e ­
nia .  W ysmaga o n  t e d y  s t a n o w c z e g  > o d -  
p a fc ia .  4

P . S ok .  w i d z i  w  k l u b i e  h r .  I ło h e n -  
w a r t a  z b i ó r  ż y w io ł ó w  „ r e a k c y j n y c h ,  
n ie  m a j ą c y c h  n ic  w s p ó ln e g o  z p o s t ę ­
p e m  , z a c o f a ń c ó w  f e u d a l n y c h ,  k t ó r z y  
n P p y .  k a ż d e j  s p o s o b n o ś c i  p o b r z ę k u j ą  
h a ł a ś l iw ie  s z a b e lk ą  n i e b o s z c z y k a  W in -  
ifcschgrii^za". C z y ta j ą c  to , p r z y s i ą d z b y  
m o ż n a ,  że  to  d o s ło w n e  t ł u m a c z e n i e  
w s t ę p n e g o  a r t y k u ł u  N . F r. Presse. J e -  
i e i i  p .  S . m n ie m a ,  że  h r .  H o h e n w a r t  

w ię k s z o ś ć  je g ®  k lu b u  m a j ą  d ą ż e n i a  
r e a k c y j n e ,  to  u b o le w a m y  n a d  te m ,  że  
s ię  t a k  m a ło  u m i a ł  z o r y e n t o w a ó  w  
s t o s u n k a c h  p a r l a m e n t a r n y c h .  R e a k c y j ­
n y c h  p o s łó w  w  k lu b ie  H o h e n w a r t a  
S io ż n a b y  n a  p a l c a c h  j e d n e j  r ę k i  p o l i ­
czyć .  K lu b  c a ły  m a  d ą ż e n i a  a u t o n o -  
m i s ty c z n e  i  k o n s e r w a t y w n e  p r z y  u -  
z a a n i u  z u p e ł n e m  p r a w  i s w o b ó d  k o n ­
s t y t u c y j n y c h .  . R e a k c y j n e  d ą ż e n i a "  
k lu b u  H o h e n w a r t a ,  to  ś w ia d o m e  k ł a m ­
s tw o  n i e k t ó r y c h  p is m  l i b e r a ln y c h  n i e ­
m ie c k ic h ,  o b l ic z o n e  n a  o b a ł a m u c e n ie  
o só b  z s t o s u n k a m i  p a r l a m e n t a r n e m i  
n  e l o s t a t e c z n i e  p o in f o r m o w a n y c h .  S m u ­
t n ą  *jest i s t o t n i e  r z e c z ą ,  że  p o se ł  p o l-  
■ ł&ij&.temi z a p a t r y w a n i a m i  6 ię s o l i d a ­
r y z u j e  i  to  pose ł ,  k tó r y  n a l e ż ą c  d o  
l i c z n y c h  k o m is y j  w  R a d z ie  p a ń s t w a  a 
w  s z c z e g ó ln o ś c i  do  k o m is y i  p r z e m y ­
s ło w e j ,  m ó g ł  s ię  p r z e k o n a  :, iż  c z ł o n ­
k o w ie  k lu b u  H o h e n w a r t a  co do  k w e ­
s ty i  so c y a ln e j  n i e j e d n o k r o t n i e  o w ie le  
b a r d z ie j  b y l i  „ p o s t ę p o w y m i ” , a n i ż e l i  
p r z e w a ż n i e  w  o b r o n ie  k a p i t a l i z m u  w y  
s t ę p u j ą c a  l i b e r a l n a  le w ica .

W ie le  i n n y c h  j e s z c z e  z a p a t r y w a ń  
p. S o k o ło w s k ie g o  z a s ł u g i w a ł o b y  n a  
o d p a r c ie ,  le c z  n ie  c h c e m y  n u ż y ć  c z y ­
t e ln ik ó w  i o g r a n i c z j rr a y  s ię  do  w z m i a n ­
k i  o j e d n e m  je s z c z e  t w i e r d z e n i u  p r z e d -  
s t a w i a j ą e e m  w  n i e z b y t  k o r z y s t n e m  
ś w i e t l e  p r a w d o m ó w n o ś ć  s z a n .  posła, 

s p r a w y

są  d a -p i e n i a  t e  p r z e w a ż n i e  z n a c z n i e  
w n ie j s z e j  d a t y ,  a n i ż e l i  o w o  „ p o r u s z e ­
n ie "  t e j  s p r a w y  p r z e z  n i e g o  i p .  L e ­
w i c k i e g o  w  K o le ,  że  s e jm  k r a j o w y  
w r e z o lu c y a c h  s w y c h  j u ż  p r z e d  l a t y  
k i l k u n a s t u  o ś w ia d c z y ł  s ię  z a  s t a b i l i z a c y ą  
i n s p e k t o r ó w  s z k o l n y c h  a w ię c  w  c z a ­
sie , k ie d y ,  p. S o k o ło w s k i  i L e w ic k i  
n i e  m y ś l e l i  j e s z c z e  o k a n d y d o w a ­
n i u  do R a d y  p a ń s t w a  M im o te g o  
w s z y s t k i e g o ,  o c z e m  p . S ok .  j e s t  z p e ­
w n o ś c i ą  p o in f o r m o w a n y ^  „ s łu s z n o ś ć "  
k a ż e  m u  s o b i e  g ł ó w n ą  p r z y p i s a ć  
z a s łu g ę .  N a m  n a t o m i a s t  k a ż e  s łu s z n o ś ć  
o d m ó w ić  j e g o  „ p o r u s z e n i u "  te j  s p r a w y  
w s z e lk i e g o  z n a c z e n ia .

N a  o g ó l n y  w r e s z c ie  z a r z u t  p. S. iż  
p o w o d e m  n a s z e g o  a . r ty k u łu  b y ło  to ,  iż  
„ s t i  o n n i c t w o  k t ó r e  G uz. N u r .  r e p r e ­
z e n t u j e  n ie  u m ia ło  s o b ie  s t a n o w c z e g o  
w p ły w u  w y r o b i ć  n a  p o l i t y k ę  K o la - ,  
o d p o w i a d a m y  co n a s t ę p u j e  : N ie  id z ie  
n a m  w c a le  o w p d y w  oso b ,  le c z  o z w y ­
c ię s tw o  z a sa d ,  k t ó r y c h  b r o n im y .  Z a ­
sa d y  te  są  z n a n e  i w  c e lu  b l i ż s z e g o  
o k r e ś l e n i a  n a s z e g o  p r o g r a m u  p o l i t y ­
c z n e g o  o r a d ę  do  p. S. u d a w a ć  się  n ie  
p o t r z e b u je m y .

J e s t e ś m y  w  p o l i t y c e  K o ła  z a  k i e ­
r u n k i e m  n a r o d o w y m ,  a u t o n o m i s t y e z -  
n y tn  i k o n s e r w a t y w n y m  lecz  z w y k l u ­
c z e n i e m  c h o ć b y  c ie n ia  d ą ż e ń  r e a k c y j ­
n y c h .  W ię k sz o ść  Koła, co c h ę tn i e ,  k o n ­
s t a t u j e m y ,  t y c h  s a m y c h  z a s a d  z r e g u ­
ł y  s ię  t r z y m a ł a  i d a  B ó g  w  prz j^sz ło -  
śc i d o  n i c h  s ię  z a s to s u j e .  P o n ie w a ż  j e ­
d n a k  o b a w i a m y  s ię  z g u b n e g o  w p ły w u  
z a p a t r y w a ń ,  p o d k o p u j ą c y c h  t e  z a s a d y ,  
p o n ie w a ż  o b a w ia m y  s ię  w p ł y w u  ty c h ,  
k t ó r z y  m a j ą c  j e s z c z e  w p r a w d z i e  n a  
s w y c h  s z t a n d a r a c h ,  c h o ć  w y s z a r z a ł e  
n ie co ,  h a s ło  d ą ż e ń  n a r o d o w y c h  i  a u t o ­
n o m i c z n y c h  c h c i e l i b y  d o p r o w a d z i ć  n a s  
do  s o j u s z u  ś c i s ł e g o  z n i e p r z y ja c ió łm i  
a u t o n o m i i  i n a r o d o w o ś c i  p o l s k i e j ,  w ię c  
u w a ż a l i ś m y  za  n a s z  o b o w ią z e k  z w r ó ­
c ić  u w a g ę  n a  g r o ż ą c e  n i e b e z p i e c z e ń ­
s tw o .

Narodowy program
m łodzieży ukraińskiej.

ó. 26. kwietni?.

Co d o  s p r a w y  s t a b i l i z a c y i  i n s p e k t o  
r ó w  s z k o ln y c h  m ó w i  p. S o k o ło w s k i  
d o s ł o w n i e ;  „ S łu s z n o ś ć  k a ż e  m i  z a z n a ­
c z y ć ,  że  k w e s t y ę  s t a b i l i z a c y i  i n s p e ­
k t o r ó w  o k r ę g o w y c h  p o d n ie ś l i  n a j ­
p i e r w  w  K ole  p o l s k i e m  p o s ło w ie  
L e w ic k i  i j a “ ... P o s e ł  S o k o ło w s k i  m u  
si w ie d z ie ć , '  ż e  s p r a w ą  t ą  z a jm o w a n o  
s ię  w  K ole  b a r d z o  d a w n o ,  ż e  s i ę  z a ­
ł a t w i e n i a  j e j  k i l k a k r o tn i e  w  im ie -  
u iu  K o ła  d o m a g a l i  p o s ło w ie  C z e r -  
k a w s k i ,  S a w c z y ń s k i  i r e f e re n c i  b u ­
d ż e t u  s z k o ln e g o  B o b r z y ń s k i  i P i-  
n iń s k i .  M usi w ie d z ie ć  d a le j ,  że  w y s t ą

W y d a w an y  prz* z prof. B a rw im k ie g o  
miesięcznik  uk ra jno l i lśk i  P ra w d a  ogłasza 
pod nap  „ P ro fis s io n  de fo i  m łodych  
U k ra iń c ó w "  w jz n a n ie  w iary  politycznej 
m łodz ieży  u k ra iń sk ie j ,  o d cz y ta n e  w j e ­
dnem  z un iw ersy te ck ich  m iast U kra iny  
w rocznicę ś m e r c i  Szew czenki.  Rzecz 
ta  za s ługu je  n a  na jw y ż sz ą  u w agę  i jes t  
dow odem  gorącego  patryoty/.m u i rozu- 
m a  tej m łodzieży, n iezapow ic trzone j  
żadnerni B ila m i  lub 1 P ity czary nami.

P ro g ra m  ten  narodow o-po li tyczny  po 
w inda n a  w s t ę p i e : „ Z n a jąc  tegoczesny  
s tan  i ruch  m łodzieży uk ra ińsk ie j  we 
w elu m ias tach  szerokiej U kra iny ,  dążąc 
wedle możności do l i te ra tu ry  narodow ej,  
której og n isk iem  G a l i c j a  i ze w zg lę ­
du Uft poprzedn i t. zw. ruch  ukra ino-  
fiLki, mj młodzi Ukra ińcy , poradziwszy 
się i ugodziwszy pom iędzy sobą._ p o s ta ­
now iliśm y  wszem wobec w kró tk ich  sio- 
»>ach wysłowić nasze  poglądy  t w ogóle 
nasza  profession da fo i“ (w y z n an ie  
wiary).

W obszernych  m otyw ach  n a s tę p n y c h  
ośw iadcza p rogram , żo m łodzież ta  ja k o  
k o s m o f i  1 c kocha w szys tk ich  ludzi i 
i y r z j  całej ludzkości je d n a k o w e g o  d o ­

b ra  i szerokiej wolności,  że jed n ak o w o ż  
p o w inna  być n a r o d o w ą ,  bo tego  
w ym aga poczucie moralności. Młodzież 
ta  żąda z u p e ł n e j  a u  t o  u  o m  i i 
w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  i poszcze­
gólnej decentra lizacyi.  N auka i życie 
narodu  ukraińsk iego  dowodzą, że U k ra i­
n a  była, j e s t  i będzie zawsze n a r o ­
d e m  o d r ę b n y m ,  i ja k  każdy n a ­
ród, tak i o n a  potrzebuje, wolności n a ­
rodowej d la  swojej pracy i postępu.

P ro g r a m  p rz e d s taw ia  dalei ■
U k ra in y  w pańs tw ie  rosyjskie , 
i p rzeb ieg  idei ukraińsk ie j ,  co siwiej 
w iele tuyłek robiono, miiftiowicie z a n a d ­
to j ą  idealizując ,  i og łasza  p r o g r a m  
d z i a ł a l n o ś c i  p r a k t y c z n e j ,  a 
n a  je g o  czele p o w iad a :

„Dla nas  św iadom ych siebie U k ra iń ­
ców j e s t  j e d e n  naród  ukra ińsko-rusk i.  
U k r a i n a  a u s t r y a c k a  i U k r a i ­
n a  r o s y j s k a  z a r ó w n o  s ą  n a m  
r o d z o n  e m i ,  żadne m iedze  polity­
czne  n>e zdołają  rozszeząptó je d n eg o  
naro d u ,  n ie  zm ogą an i  nas  oderw ać  od 
G alicyi,  a n i  Galicyi od nas....

„ P r a g n ą c  p o s t a w i ć  s p r a w ę  
n a s z ą  n i e z a l e ż n i e  o d  s t o s u n ­
k ó w  r o s y j s k i c h ,  m y  c e a t r u r a  n a ­
s z e j  s p r a w y  k u l t u r n o - p o l i t y - -  
c z n e j  p r z e n o s i m y  d o  G a l i c y j  
i k o r z y s t a m y  z k o n s t y t u c j i  a u-  
s t r y a c k i e j .  Odrzncarny k łó tn ie  p a r ­
ty jne ,  bo m ają  one ro z u m n ą  podstawę 
t y l k o  tam , gdzie j e s t  po li tyczna w ol­
ność s łow a  i czynu .  T ragniem y więc i 
radz im y , aby  w Galicyi n ie  było w aśn i 
p a r ty jn e j ,  k tó ra  u sz c z u p la  produk tyw ność  
s i ł  naszych .

„ J ę z y k  je a t  j e d n y m  z najważńiejj 
szych p rzy m io tó w , k tó ry  n a jb a rd z ie j  Ou 
ja w i  i w e w n ę t rz n ą  t r e ść  n -rodową. D ą­
żym y więc do tego, ab y  ję z y k  ufcńdfiain 
za p a n o w a ł  wskróś na Ukrainie; w ro­
dzinie , we w szelk ich  sprawach prywa­
tnych  i w ogóle spo łecznych ,  w gm inie  
i l i te fe tu rz e  a n a w e t  w  s to s u n k a c h  ze 
w szys tk iem i in n e m i  n a ro d a m i ,  ży jącem i 
n a  U kra in ie . . .  K ażdy  U k ra in ie c  po w in ie n  
zewsze o d r ó ż n i a ć  s w ó j  n a r ó d  o d  
i n n y c h .  D z ia ła ln o ść  n asza  p o w in n a  
być n a  raz ie  p rze d ew szy s lk iem  k u l -  
t u r n o - o ś w i a t o w a ,  ale n ie  m ożem y 
też zan iechać  s p r a w  e k o n o m i ­
c z n y c h .

„D ą żą c  4j} te g o  w szys tk iego ,  m ua im y 
pracować w duchu  tak iego , n a  m o ra ln y m  
i n au kow ym  g ru n c ie  op ar te g o  ideału  
ustro ju  ludzkiego, w k tó ry m b y  nie było 
m ie jsca  a n i  d l a  n a r o d u  p a n u j ą c e ­
g o  a n i  p o d w ł a d n e g o  i n a ró d  u k ra ­
ińsk i  by ł  n a  rów ni zs każdym  in n y m  n a ­
rodem  używ a ł  p ra w a  je d n a k o w o  ró w n e ­
go. D latngo  w in n iśm y  być w zupełności 
zw o len n ik am i u s t r o j u  f e d e r a c y j ­
n e g o  w t y c h  p a ń s t w a c h ,  z k t o ­
r e m  i z ł ą c z o n a  j e s t  z i e m i a  u- 
k r  a i ń  s k a.

„W  sp raw ie  r e l i g i j n e j  — kończy 
p ro g ra m  m łodzieży  uk ra iń sk ie j  —  ja k o  
sp raw ie  sum ien ia  osobistego, m usi p a ­
nować pom iędzy  nam i a b s o l u t n a  t o -  
I e r a  n e y a ,  zaś  w s t o s u n k a c h  d o  
i n n y c h  n a r o d ó w ,  b ęd z iem y  to le ra n -  
tsfmi o tyło, o ile sęsiedz i n a s i  i kolo- 
n iś r i  n a  naszej ziemi b ęd ą  d la  n a s  to- 
le ranfam i.  1 racu jac  w swoim k ie ru n k u  
j e d n o c z y m y  s i ę  z e w s z y s t k i e-  
m i p r z y g n i e c i o n  e m  i w R  o s y i
n a r o d a m i ,  a ż e b y  w s p ó l n i e  b r o- 
n i c s i ę o d  z a p ę d ó w  a s y m i 1 a c y  j- 
n y c h  i w s p ó l n i e  w o l n o ś ć  z d o -  
1) V w a c. Ł ą c z y m y  się o raz  z m o s k i e w -  
s k t e m i  k o ł a m i  p o s t ę p o w e m i ,  
k tó re  n ie  są w ro g ie  u k ra iń s tw u ,  j e d n a -
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MASKA.
Powieść współczesna

przez

K a z i m i e r z a  R o j s n a .

(Ciąg dalszy.)

Między gośćmi zauw aży ł R o m an  pe- 
w ną  osobistość, da jącą  w iele  do m yś le ­
nia .. .  b y ł  n ią  M aurycy G o ld h am m er ,  w ła ­
ściciel W e rtep .  Z kąd  on się tu w z ią ł?  
Być może, że s ta ry  K raw ecki,  m im o ta ­
jone j  n iechęci ,  p ro s i ł  go jako sąs iada  dla 
podtrzymania sąsiedzkich stosunków  — bo 
i czegóż d la  nich się nie ro b i?  —  być 
może, że uczynił to M ierzynek, daw ny  
je g o  ofieyalista, z życzliwości lub  na  
przekór pryncypałow i by łem u, w reszcie 
może być, że p an  M aurycy G o ld h a m m e r ,  
tz ło w iek  z r a j ą e y  się r a  p row incyona lne j  
dyplom acyi,  p rz y b y ł - s a m  n a  w ese le ,  bez 
zaproszenia, chcąc prze z  to okazać go to ­
wość w  sp e łn ia n iu  sąsiedzk ich  przys ług , 
a tem  sa m e m  obudzić większą ufność
okolicy ku  sobie, a  może te w szystk ie  
t rz y  czynn ik i  złożyły się na  jego p o s ta ­
n o w ie n ie ?  U b ra n y  był we frak obw ie­
szony  bogato , j a k  w iedeńsk i b an k ie r  bi- 
żu teryam i.  P ro p o rcyona lua  jego twarz , 
krótko s t rzy ż o n a  broda, w ystające kości 
czołowe, okry te  c iem uem i brw iam i,  n a ­
daw ały  nin w yraz w cale  in te l ig e n tn y

tylko orli nos ,  g ru b e  u s ta ,  jako  też  w ło ­
sy wyżej uszu lekko kręcone, w skazy­
wały na  p ierw szy  rzu t  oka semickie po ­
chodzenie.

S t a ł  w głębi pokoja odosobniony, z 
z: łożonem i w ty ł  rękom a, a balansując 
n ieznacznie  z nogi na  nogę, p rzy g lą d a ł  
się U rm in o w i  uważnie. W idz ia ł  go już 
kilka razy  w m iasteczku , rozm aw ia ł  n a ­
wet podczas rocznego ja rm a rk u ,  lecz za­
pewne nic przypuszcza ł ,  aby  tego m a ­
leńkiego  U rrn ina  z Zagórzan in  mogli 
wszyscy o taczać  tak  szczerym  szacun* 
kiem, jak iego  by ł obecnie św iadk iem . P a  
i r ż a ł  więc i kom binow ał.

W n e t  po p rzy jeźdz ie  i p rz e b ra n iu  się 
Urrnina ,  rozpoczął się ob rzęd  weselny. 
M ierzynek, ustro jony w cz a rn ą  czam urę 
i lak ie row ane  buciki, ukląkł z chw acką , 
ru m ia n ą  b lo n d y n k ą  do b ło g o s ław ień ­
s tw a ,  a  g d y  się  w szys tko  wśród ogó lne­
go rozczu len ia  skończyło, w y ru szy ł  cały 
orszak do kościółka. S łońce zachodzTo i 
zło tem i sk ram i zasypa ło  im drogę p rzy­
szłego życia.

W ieczorem , po kolacyi, znala,zł się 
U rm iu  obok Goldhammera n a  ganku ,  na  
który w yszed ł w celu zaczerpnięcia  swie 
sz°go pow ie trza  i w ypa len ia  papierosa. 
P rócz  G oldham m era ,  p a l ą c e g o  również, 
n ie  było n ikogo  więcej w pobliżu, więc 
m im owoli w szczę ła  się m iędzy niniJ 
rozm ow a,  zw yezu ina  w podobnych  w y­
padkach.

_ —  M uszę p a n u  pow inszow ać — prze­
mów ił p ie rw szy  G oldham m er.

— Czego, p a n ie ?  —  z a p y ta ł  U r r a in ,  
ndmiichu.jąc popiół z cygara .

—  P a ń sk ic h  pięknych,, urodzajów...  
N iedaw no byłem u b r a ta  w Zagó''zance,

w idziałem ...  phi,  p h i ,p h i !  K olosalny plon 
— c jaokuą ł  niby po próbce dobrego wina, 
i lus tru jąc  rów norześu ie  kolosalność p mu 
złożeniem palców.

U rm in  czuka4 n a  dalszy  wynik  spe* 
s trzeżeń ,  n ic bow iem  n ie  odpowiadał. 
G o ldham m er ,  w yczekawszy chwilę, znow 
rozpoczął n a  ten sam  temat.

—  Ćzy f an będzie to zboże sp rz e ­
d aw a ł  na  interes, czy na  nas ien ie  —  bo 
jak n a  in te res ,  to ju ż  m u s ia łb y  pan m nie
sprzedać _ . .

— Abyś pan  użył go jako  nas ien ia
n a  rok przyszły, p ra w d a ?

— Dlaczego n ic ?
— Nie wiem, co jeszcze zrobię ; byc 

może, że część plonu sp rzedam .
— Ma się rozumieć, mnie .
—  Zj:’sz sto dyabłów , n im  ci )ed n ® 

ziarnko  odstąpię 1 — pom yślał U rm m ,
głośno  d o d a ł :  . . ■

— Js.k pow iedzia łem , m e  wiem J
^zezs.  ̂ *

Co panu  może szkodzić, jak pan
powie, że m n ie ?  -  n a le g a ł  G o ld h am ­
mer, chw y ta jąc  U rrn ina za klapę ort ira- 
ka k o n te n t , ’ że może na weselu zaspo­
koić żyłkę geszefc iarską .  N a  to U rm m  
zaśm ia ł  się i cofnął o krok w tył.

  P roszę pana ,  pan ie  G o ldham m er
_  odrzekł — a roby pan  n a  to powie­
dział. gdybym  tak  p d -zą ł  na  p an a  nale­
gać, abyś mi odp rzeda ł  sw oją część lasu
u rm ińsk iego  ?... . . ,

  No, ja k  pan dob rze  zapłaci,  to
odprzedam , d laczegoby n i e ?

—  A ileż za ten las chc ia łbyś  pan
go tów ką .  _ . .

__ No... albo  |a  w i e m ? . ,  osmdziesiąt
t y s i ęc y .

R om an w y b u ch n ą ł  śn ree b em .
— Cha, cha, cha ,  to d o sk o n a łe !  C a ­

ły las  n rm ińsk i,  razem  z częścią W ar-  
w icza nie w art  j e s t  ośmdziesięciu  tys ię­
cy ! w szakże  zniszczyliśc ie  go panowie 
zupełnie,.

— Jeszcze  dosyć zos ta ło  — o l p a r ł  
G o ld h am m er  f leg m a ty c zn ie ,  po chwili 
/.aś d o d a ł :  —  A lia co panu la su ? . . .  
przecież handi 1 d r  cwera opałowein, to 
nie pańsk i in te res . . .

— A czyż las służy je d y n ie  do tego, 
aby  był w yrąb  ny n a  o p a ł ?

- -  No, a do czegóż ou służy, kiedy 
w tych s t r o n a 'h  żadnych fabryk n i e m a .  
Ż eby  tak  ciąć na  budulec, to do kolei 
za d a le k o ;  sześć mil t ran sp o r tu  nie opła- 
e a  się.

— N a co mi kolej skoro m am  rzekę 
pod bokiem.

— At rz e k a !  —  m a c h n ą ł  ręką  — 
taż m y n a  niej wciąż drzewo sp ła w ia ­
my, ale i to się n ie  bardzo  opłaca.. I n ­
te res  słaby ,  j a  go znam . W ięc co p an u  
po U sie  ?

— W ybudow ałbym  fabrykę.
G o ld h am m er  zas tanow ił  się.
— A ja k ą  f a b r y k ę ? . . .  —  za p y ta ł  

znów spokojnie, g Ł s e m  sp ry tn eg o  h a n ­
d la rza ,  s ta ra jącego  się z każdej s łabos tk i  
ludzkiej jakąś korzyść  d la  s iebie w y c ią ­
gnąć .

—  A co panu  po tem, g d y b y m  po­
wiedzia ł —  odrzek ł U rm in  i u śm ie c h n ą ł  
się n ieznacznie  pod w ąsem .

—  Ot, tak  sobie.. .
— Hm ...  wie p an  —  cedził ,  zajęty 

k le jen iem  nowego p ap ie io sa  _  ja b y m  
w ybudow ał,  da jm y  na  to... ja b y m  w y b u ­
dow ał fab rykę  kołkow do bu tów .

T eraz  z a ig ra ł  u śm iech  n ie d o w ie rz a ­
n i a ,  czy też lekcew ażen ia  n a  tw arzy  
G' Idbam nera .

— M yślisz pan ,  że ż a r tu j ę ?  —  rze k ł  
U rm in p rzekonyw ającym  tonem . — Nie, 
panie, mówię zupełnie, na  seryo. W bu 
ta eh  chodz i  cały  św ia t ,  za tem  kolki do 
butów są tak w ażnym  i p o tr z e b n y m  p ro ­
duk tem , .jak na p rzyk ład  p a t y c z k i 'd o  za ­
pałek. Gdzie j e s t  po trzeba ,  tam je.-t i 
zbyt,  to p rz e e :ez jasne.

—  Co z tego, kiedy z a g ran ic a  da  
kołki tan ie j  odem nie ,  bo koleją ła tw ie j  
j e s t  s to  m il  wieźć niż sześć fura.

—  B a , w te m  ca ła  sz tu k a .  abv  m i­
mo n o  k. r z y s tn y c h  w aru n k ó w  uczynić 
p ro d u k t  ta ń szy m  od z a g r a n ic z n e c 0 -  
W szystko  to zależy od u m ie ję tn e g o  pro- 
w a d z e m a  rz czy, z ręczne j  rek la m y  i tak

oe7vGm0,dl?amm<T, *w id ro w a ł  p rze n ik l iw ie  
oczym a tw a r z  R o m a n a ,  pogrążoną  w zu-

S ! n f ! U CleniU> j a U j y ch , , ia ł‘ 2 «ie.j od- 
ter CV t z y " szys tko to j e s t  p raw da ,  co 
ten  cz łow iek  mowi. lecz nic z nie.j‘ wy

ac n ie  mógł. U rm in  począ ł  mu im 
pouow ae, tem  sam m więc z a - łu g iw a ł  n a  
n ie d o w ierza n ie .

N iech  mi p an  opowie swój plan, 
to m oże zro b im y  spółkę?. ..  —  zagadnął 
ch y trz e .

—  Na raz ie  n ie  powiem nic, gdyż 
zbytnio przeciążony  jestem  innemi P*a" 
ca m i i na założenie fabryki ni® m*® 
ani ezasu, ani pieniędzy-

— To może kiedyindziej ?...
— Nie wieno. . „
— A nasienie sprzeda mi panr
— I tego nie  wiem... Tańczysz pan  

m a z u r a ?

— Co m i ta m  m a zu r !
—  W ła śn ie  g ra ć  go zaczęli ,  j e ż e l i  

p an  za an g a żo w ał  ja k ą  p a n n ę ,  to chodź-  
my, bo j a  tańczę  z p a n n a  m łodą

— Ale ja  n ig d y  n ie  ' t a ń c z ę '  — pro­
te s tow ał luroldhammer, ro z s ta w ia ją c  pal­
ce przed sobą, ja k b y  do ob rony  prieciw  
chcącem u w y drapne  mu oczy.

Gdy U r r a n  ta ń c z y ł  z m ło d ą  pani* 
M tc r /y n k o w ą  m azura ,  rozmawiając wśród 
tego o uczuciach , j a k ic h  dozn a je  kobiet* 
w dzień  ś lubu ,  G o ld h a m m e r  przechadzaj 
się po g a n k u  z g ło w ą  n a b i tą  kołkami 
od butów .

— Albo on zrob ił  ze mnie żart,  aft* 
te  kołki to n a p ra w d ę  interes —
no w ał.  -— M uszę zobaczyć. M ądiy  
w iek nie ś m i e j e 'się « n ie» g °t  
trzy  i myśli.

Więc myślał.
N ad ranem o p u ś c i  R om an  Wertepy,

mocno zadowolony * ; J* .
jedno poobiedzie dwie waipw
snrawy złożył wizytą Warwiczom ! po­
zbył Się w eJ la  Mierzynka. Jedno i dro­
gie ciążyło mu oddawna n a  sercu. Dla 
skrócenia d r o g i  , kazał jechac Jędrzejów! 
przez bór urminskt drożyną leśną, łą­
czącą się z głównym gościńcem po dru­
giej stronie lasu, tuż obok zamkowego 
parku.

(C. d. n.)
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. kowoż n ig d y  się  z n ie m i n ie  m ieszając ,  
i n ieodm ienn ie ,  n a w sk ró ś  i n a  zawsze 
m ns im y  w ystępow ać w y ra ź n ie  j a k o  u a -  
r ó d  u k r a i ń s k i  n a  f e d e r a c y j ­
n y c h  p o d s t a w a c h  z u p e ł n e g o  
r z e c z y w i s t e g o  r ó w n o u p r a w n i e ­
n i a  i jeże li  s ię  poszczęści i w R o s y  i 
k o n s t y t u c y a  zaprow adzoną  będzie , 
to ab y  a n i  n a jm n ie js z e g o  nie było sporu  
co do  r e a ln e g o  ró w n o u p ra w n ie n ia  n a r o ­
d u  n a s ż e g o ,  jako  sa m o is tn e g o " .

KORESPONDENCYŁ
W i e d e ń  ‘25. k w i e t n i a .

(Intolenmcy*. Skargi n a  zarząd gm iny . — Po­
życzka na wodociągi. — Kw estya elektrycznych 

tram wajów .)

Ż a d n e  m ias to  n ie m ie ck ie  —  z w y­
ją tk ie m  c h y b a  g ie łd o w eg o  H a m b u r g a  — 
n ie  w yrobi ło  w sob ie  tego c h a ra k te ru  
u n iw ersa ln o śc i ,  g o d z e n ia  się u a  różne 
rasy ,  na ro d y ,  ró żn o l i te  p o trze b y ,  tego u-1 
m ia rk o w a n ia  i p o b ła ż a n ia ,  jakie  były i 1 
w ieczn ie  b ęd ą  c e c h a m i  każdej stolicy 
św ia tow ej .  P a ry ż  n ie ty lko  tem rządził  
św ia te m ,  że j e g o  ję zy k  i zwyczaje p rz y j ­
m ow ano  ale i tem , że u a  w szys tko  się 
godzi ł ,  w szys tko  to lerował,  że w olność 
d a w a ł  obcym  narodom  i p rzybyszom , że 
z n o s i ł  z h u m o rem  lub o bo ję tnośc ią  ich 
sądy ;  ich  lekcew ażen ie  czasem . P arysk i  
lu d  z p ew nośc ią  * nie skup i się n a  u l i ­
cach ,  aby og lądać  się za  ch iń sk im  lub 
j a p o ń s k im  s t ro je m  p rzybysza ,  nie urazi 
s ię  z pow odu n iczy je j o ryg ina lnośc i .  
B e r l iń cz y k  lu b  W iedeńczyk  zaś n ie  z n o ­
s i  ża d n e j  k ry ty k i ,  a grzesząc ciągle p r z e ­
sa d n y m  patryotyznoem  lokalnym  i szo ­
w in iz m em  n ie u zasadn ionym , w n iczem  
n ie  może pojąć, j a k  obcy p rzy b y sz  sw o­
ich trzym ać  się chce zwyczajów , sw oje­
go  ję zyka .  Z n a n ą  j e s t  w alka  z C z e c h a ­
m i w W iedn iu ,  w a lka  d la teg o  już  szko­
d l iw a ,  bo żywioły, k tó reby  się może 
z lały  z w iedeńską  ludnośc ią ,  o d s tręcza ją  
się i tw orzą  o sobne  kółka ,  to w arz y s tw a  
i z jednoczen ia .  C zeska lu d n o ść ’*-4**' W ie­
d n iu  za cz y n a  n iepoś ledn ie  za jm ow ać  s t a ­
now isko .  N ik tby  po ś le p y ch  w y b u ch a ch  
nienawiści ty lekroć o b ja w ia ją cy c h  się w 
sto licy , nie b y ł  p rzy p u śc i ł ,  że  w t e a t rz e  
w iedeńsk im  czeska  śp ie w a c z k a  śp iew ać  
będzie  w o jczys tym  języku ,  obok a n s a m ­
blu  n iem ieck iego .  A  j e d n a k  tak  się  s t a ­
ło  w o p erz e  o m e ta n y  w t- a t rze  nad  
W iedenką. P a n n a  W ese lv  z P ra g i  śpie- 

i s łu c h ac ze  zachw ycali  się i z a p o ­
m in a l i  o sw oich  up rze d zen iac h ,  a dziś 
p rz y z n a ć  muszą, że nas tępczyn i  panny  
W e se l i  w roii M a r ia c k i  p a n n a  L ejo  nie 
może j e j  d o rów nać .  C z esk a  m uzyka  p o d ­
b i ła  ju ż  W iedeńczyków. B ył to fa k t  o- 
gromnego z n a c z e n i a :  n a d a ł  bowiem m ie­
sz k a ją cy m  w W ie d n iu  C zechom  pew ne 
znaczen ie  w oczach n ie k ry ty czn e g o  t łu ­
m u, uw aża jącego  się dzięki sw em u u ro ­
dzeniu w sto licy  za rodzaj  w y b ra n eg o  
ludu. T eraz  odw aża  się  to w arz y s tw o  cze­
sk ich  ak to rów  zjechać  do "Wiednia i 
d a w a ć  tn  p rz e d s taw ie n ia  czesk ich  d r a ­
m atów  w te a t rz e  Jo se fs tad z k im .  J e s t  to 
dowód budzącej się u Czpchów  w iedeń -  
ek ieh  św iadom ośc i  sw ych  sit .  A p ie rw ­
szym  bodźcem  tego sk up ien ia  by ła  n ie ­
m iecka  in to leraneya .

Niemcy w iedeńscy z p> wuością ani 
z w łasnych  n ie  czerp ią  zasobów ducha ,  
a n i  w ła s n ą  pochwalić  się m ogą  przeszło­
śc ią  zbyt bogatą  w gen iusze .  L u dność  ta  
s to łec zn a  op ie ra  się n a  szerok i- j  s ław ie  
l i t e r a tu ry ,  sz tuki,  wh-dzy 60-miliouoweg^o 
n a ro d u  —  i p rzy  k aż d - j  sposobności,  je ­
śli pojawi się jakiś wielki człowiek. Czech 
czy W ęg ie r ,  czy Polak, zaraz  po rów nuje  
go  z wielkościam i w y b ra n em i z wieko­
wych k ar t  p iśm ien n ic tw a  i historyi w ła ­
sne j .  K iedy w ystawiono  , ,tragedyę ludz­
kości" M adacha, s łyszeliśm y, V ‘ n ie je s t  
.Faustem ", kiedy  g ra n o  „ P r o d a n a  neve- 
s t a “ Smetany, przypom niano  n a m ,  że to 
n ie  .F ig a r o "  M ozar ta  itd.

D obrzeby  było, żeby w iedeńska  lu ­
dność  sam a — choć w s to su n k u  do sw o­
je j  liczby p rac o w a ła  n ad  sz tuką,  wiedzą, 
poezyą, a p rzedew szys tk iem  n a d  porząd­
kiem u s ieb ie  w domu tak, jak  Czesi !

Z ło n a  samej bo już ludności odzy­
wać się  zaczyna ją  g ło śn e  ska rg i  n a  po 
rządki m agis track ie .  W Donaufeld za 
Dunajem Jeży pole przeznaczone  na śm ie­
tnik kilku dzie ln ic  w iedeńsk ich .  Od la t 
aapróżno do p o m in a ją  się m ieszkańcy  Do- 
mmfeldu, aby odpadków  n ie  zwożono ua 
grunt przy tykający  do ich dom ostw , gdyż 
n iebezpieczeństw o c iąg łe  im g rozi n i e ­
tylko cholery, o k tórą  się s p e c ja ln ie  t ro ­
szczą władze a d m in is t ra ty w n e .  a le  i ty- 
lu su .i innych chorób zakaźnych , które 
namiestnictwo traktnje z pob łażan iem . 
Dotychczas wskutek próśb  k i lk a k ro tn y ch  
wypracowano wprawdzie p ro jek t palenia 
O dpadków  śmiecia, ale wykonanie pozo- 
stawia się zapewne jakiejś niezrodzortej 
jeszcze szczęśliwszej generacvi.

R e n o w a c je  też aa  ulicach sa istna 
p la g ą  d la  miejskiej ludności. P rzez  kilka 
la t  n a p ra w ia n o  b ruk  w śródmieściu w s p o ­
sób taki,  ja k b y  robiono d e m o n s tra c je  dla 
p rze ch o d n ió w  i daw ano  im bezpła tne  
kursa  as fa l tow an ia .  Z apachy  sm oły  goto­
w ane j  zw łaszcza w gorące dni letnie, 
piece że lazne  ro zs ta w io n e  co k ilkadzie­
s ią t  kroków’, c z y n iły  z ulic n iek tórych  
is tn e  p rzedp iek le .  W ieżę Szczepana (n iż ­
szą) r e s ta a ro w a n o  ta k  d ługo ,  że —  wsku­
te k  za s łon ien ia  j e j  deskam i w ielo le tn iego  
—  zapom nie liśm y ,  j a k  w ygląda.

Teraz dzieje się tak z p o m n ik a m i na  
k ilku  pla<-acb, a  j e d e n  dow cipny  k ro n i­
karz tute jszy  s tw ie rdz i ł ,  że aby  poznać 
Wiedeń dok ładn ie ,  t r z e b a  w n im  żyć 
z jakie s tu lec ie  — od s ła n ia  i p rz y s ła n ia  
się bowiem ciągle , j a k  w y ra f in o w a n a  ko ­
kietka.

Z  pewnem zdum ien iem  p rzy ję to  tedy  
w  całym W ied n iu  do wiadomości,  że R a ­
da m ia jska  zawotować skora  przyjęcie 
pożyczki na uzupe łn ien ie  wodociągów w 
kw ocie  35  m il ionów  k o ron !  Ze s u m y  tej 
w jdano już i w ydane  być m ają  do końca 
ro k u  1893 (w ed le  p re l im in arz a  budżetu 
m ie jsk iego)  6 ,452 ,000  k o r o n ;  resz ta  po

r oku 1893. M a g is t r a t  musi dopiero uchw ałę  
R ady  m iejskiej za tw ie rdz ić  i rząd  prosić 
o uw oln ien ie  od s te m p la  i podatków. D a ­
leko te d y  jeszcze  do usku teczn ien ia  p l a ­
nu. ale po dz iew ięcio le tn ich  k łó tn iach  o 
wodę dobry  i taki znak  życia.

Nie m nie j  ch a rak te ry s ty cz n ą  je s t  inna  
kw es tya  —  tram w ajów . W iedeńska  kolej 
k o n n a  jest  u n ik a tem  w całej może E u r o ­
pie. W ie rsze m  i prozą wieszcze lokalni 
w y d rw iw a i i  wagony p rzepe łn ione  aż do 
n ie b ezp ieczeńs tw a  uduszen ia  w dniach  
zw łaszcza św ią tecznych . R y so w n icy  s a ty ­
ryczni m ają  n iew yczerpane źródło  pom y­
słów  dzięki tej in s ty tu c j i .  N a  z g ro m a ­
dzen iach  ludowych, w zeb ran iach  m ie j­
skich roztrząsano tysiąckroć kwestye. 
Ale rozwiązać m ogłaby  j ą  tylko en e rg ia  
m ag is tra tu  kntegorycznem  w ystąp ien iom  
przeciw tow arzystw u  tram w ajów  !

Tym czasem  co się dz ie je?  —  T o w a­
rzystw a zbiera k a p i ta ł  po trzebny  n a  p rz e ­
m ianę tram w ajów  na e le k t ry c z n e  w agony .  
K ap ita ł  ten  leża ł  i leży do tychczas  w* 
banku  po 3 p rocen t.  A m a g is t r a t  kłóci 
się i sp ie ra  o d robnos tk i  i n ie daje nic 
robić.

P rz e m ia n a  kolei konnej n a  e le k try ­
czna pozw oliłaby  n a  podw ojen ie  liczby

 ̂ * • ■> ■- i -  1- ... . ,1wagonow’ i w szys tk ie  
razu.

Ale fe s tin a  lenie.

żale zn ik łyby  erl-

Znaczenie p
cesarza Niemiec we

bytu
Włoszecli.

L w ów  d. 26. kw ietn ia .

Nie t ru d n o  było p r z e w id z ie ć , że p u ­
blicyści uchw ycą  n a d a rz a ją c ą  się sp o so ­
bność  ro z b ie ra n ia  po raz  tys iączny  z n a ­
czenia  i t rw a łośc i  t ró jp rzy m ie rza ,  om a­
wiając s r e b rn e  w esele kró lew sk ie j  pary  
we W łoszech .

Z a s t a n a w ia  n ie k tó ry c h ,  że cesa rza  
F ra n c isz k a  Józefa  n ie  było , że d w ó r  au- 
s tryacki zas tąp iony  był ty lko a rc y k s ię ­
ciem, że n a to m ia s t  n iem ieck i  cesar/. p rzy ­
sz e d ł  z żona  uczcie  u roczystośc i w ło­
skie .  Je szc ze  więcej powodów do n a m y ­
słów i rozb io rów  da ją  mowy niezwykle 
se rd e cz n e  k ró la  w łoskiego i ce sa rza  n ie ­
m ieckiego , s ław iące  p rzy ja źń  „ h i s to r y ­
cz n ą"  N iem iec i W łoch . Kroi H u in b e r t  
m ów ił  o „przy jac ie lu  cesa rzu  n ie m ie ­
ck im  i o iu n y c h  p rzy jac io łach  i sp rzy  
m ie rzeńcach ,  k tórzy  przyszli do u roczy ­
stości ro d z in n e j .u Czyż to w yszczegó l­
n ien ie  N:em iee nie jest za razem  oznaką 
ozięb ien ia  s tosunku  do A u s t r o -W ę g ie r ?

N a  to wszystko  ła tw a  zna jdz ie  się 
odpowiedź w loice s to sunków  i w yda­
rz e ń  o s ta tn ie j  chwili .  C esarz  aus tryaek i 
już  d la tego  nie m óg ł podążyć do W łoch, 
aby  n ie  sp raw ić  t ru d n o śc i  ety k ie talnyeh 
przy przyjęciu dwóch m onarchów , dalej 
d la tego ,  aby  uie n a raz ić  się w łoskim  k ie­
row nikom  wizytą u papieża s t ro n n ic tw a  
w rogiego  kościołowi. M,onarcha ka to li­
ckiego p ań s tw a  ma polityczne w zględy  
ca łk  iem inne ,  jak cesa rz ,  k tóry jest za ­
raz em  królem  p rusk im  i p ro te s ta n te m .  
N ik t  n ie  p rzeczy ,  że m iędzy N iem cam i 
a W łocham i bardzo  wiele je s t  s tycznyeh  
punk tów  polityki ze w n ętrzn e j ,  w spó lność  
a n ta g o n iz m u  z FrauCya, w spólność p la­
nów > fry kańsk ich  ; t r a d y c j a  w alk  o z je ­
dnoczen ie .  N ik t  też  m e zapom ina ,  że 
A u s t r o - W ę g r y  p o s iad a ją  te ry to ry a  w ło­
skie., kt>re są celein p r a g n ie ń  n a ro ­
dowców w łoskich ,  i że W io b y  zj’ dno -

ć się m ogły  dopiero  po ciężkich z Au-
a zapasa* h.
Ale, ja k  Niotncy nie roszczą sobie 

cre teusy i  dS m a łych  skraw ków  n ie m ie ­
ckie] ziemi w Szw ajcary i ,  ani do ca łych  
kra jów  au s tro -w ęg ie rsk ich ,  tak  tem m niej 
pow ażny  polityk* włoski rościć będzie  
p ra w a  do T ry e s tu  i T re n t in a .  T eg o  ro­
dzaju m a rz e n ia  u te  w chodzą w program  
polityki k o n je k tu ra ln e j ,  j a k ą  7yjo nasz  
czas. N arody  ro zw ija ją  się dziś zdoby ­
czam i chw il i ,  p rzypadku ,  a nie p lanu 
z góry  u łożonego, k tó rego  rozbicie się 
ciężkie sp row adz ić  może klęski.

S e rdeczność  p rzy jęc ia  niemieckiego 
cesa rza  m a  z re sz tą  inne jeszcze  powody. 
W iedziano , że ce sa rz  W ilhelm  złoży w i­
zytę, u papieżu. W izy ta  ta j e s t  solą w o- 
ku s t ro n n ic tw u  un t ip a p ie sk m m u . Z góry 
przeto  w y p ad a ło  o - lab ie  je j  w rażenie  
w ym ianą  n iezw ykłych  
pew n ien iam i ohopólnej przyjaźni.

W izy ta  zaś  c e sa rz a  n iem ieckiego  u 
papieża wcale n ie  m o g ła  mieć jakiegoś 
znaczen ia  an t iw łosk ie j  d e m o n s t r a c j i  C e­
sa rz  pozyskać ch c ia ł  papieża i n a j b a r ­
dziej w pływ ow ych doradców  dla swojej 
polityki w ew n ętrz n e j .  F ak t ,  że cesa rz  
pozostaw ał n a  audyencyi u pap ieża  b l i ­
sko przez godzinę, św iadczy , że kw estye  
b a rd z o  ważnej n a tu r y  m u s ia ły  być 
przedm io tem  tej kon fe rency i ,  z której 
w yk luczono  w szys tk ich  u rzędn ików  d y ­
p lo m a tycznych .  Cesarzowi chodzić  może 
o zyskan ie  pom ocy kościoła w  spraw ie  
p rze d ło że n ia  wojskowego, o w ydan ie  z 
R zym u z lec eń  do c - n t r n m ,  aby  g łoso­
wało za rządem , może też daw a ł  jak ieś  
p rzy rze cze n ia  w  kw esty i  dopuszczenia  
Jezu itów  w N iem czech .  N a  raz ie  n ik t  
n ie  może mieć d o k ła d n eg o  obrazu  o k ie ­
runku  choćby  i c h a ra k te rz e  ogó lnym  kon- 
L rency i .

Ale dziś już m o ż n a  w ydać sąd , że 
w izy ta  ta  oznacza  p rze łom  w  polityce  
n iemieckiej.  Tak  ja sk ra w o  n ig d y  jeszcze 

zapro testowały  wypadki przeciw

w szelką  ideę zbyteczną ,  prócz c h y b a  p o ­
l itycznej.

W  N iem czech  dokonuje się ju ż  p rze ­
w ró t um ysłów . W  N iem czech  uznaw ać 
już  zaczyna ją  politycy potrzebę myśli 
n a d  z iem ię unoszącej d u ch a  spo łeczeń ­
s tw a ,  po trzebą relig ijnośc i,  etyki nowej. 
I  we W łoszech  p rze k o n an ie  to zrodzić 
się  musi.

Tym czasem  cesarz n iem ieck i sk łada  
ho łd  g łow ie Kościoła katolickiego. Rzuca 
się wszystko w n iepam ięć  1 Cesarzowa 
oddaje papieżowi sk rom na  para ątkę ale 
pełną  wartości d la  g łębszego  je j  z n a c z e ­
n i a : fotografię rodziny  swojej. P ap ież  
darzy  cesa rzow ą w sp an ia łą  mozaiką. Od 
d łuższego  czasu pracu je  już pose ł B u - 1 
Iow w R zym ie  w jak ie jś  specyaluej m i ­
s j i .  N azyw ano  j ą  pozyskaniem  cen trum  
i uporządkow aniem  spraw y  zakonów  — 
nie  bez zaprzeczeń . Po przybyciu  cesa 
rza, Bulów przeds taw ia  tych  kardyna łów , 
k tórzy  — jak się zdaje —  stoją po s t ro ­
nie  N iem iec  na  dworze pap iesk im . W  ich 
liczbie zna jdu je  się L edóckow ski i Mo- 
cenui.  P rzy  uczcie w pałacu p rusk iego  
pose ls tw a  u W atykanu ,  cesarz  n iem iecki 
w yznacza kardyna łow i L edóchow sk iem u  
m ie jsce  po swojej prawicy! Czem zdo- 
był papież to og rom ne  u z n a n ie ?  N a jz a ­
ciętsi w rogow ie n a z y w a ją  go geu iu lnvm  
politykiem, je d n y m  z wielk ich  duchów  
n a  stolicy P io tra .  j

Ale czyż gen iusz  je g o  tylko, czy 
u n iw ersa ln o ść  tego po tę żn e g o  d ucha  i 
ła g o d n o ść  tego św ię tego  w szys tk ie  bole 
naszego  czasu obejm ującego  um ysłu  
zw rot ten  s p r a w i ła ?

W  wielkiej części zapew ne  —  ale 
obliczyć też t r z e b a  o g rom ne  klęski ra-  
cyona lizm u  w y u z d a n e g o , aby pojąć, 
zkąd p ły n ą  c h lu b n e  zwycięztw a ka to l i ­
cyzm u.

N egaeya  b an k ru tu je  i oto jes t d la  nas  
znaczen ie  wizyty  cesarza  w R zym ie !

K R O N I K A .
L n ó w  dnia 26 kwietniu.

nie
osławionem u zdaniu ekskanc lerza :  „Nie 
pójdziem y do C anossy" .  Mówiono o j e ­
dności W łoch i s ław iono wielce w o s ta ­
tn ich  dn iach  w n lkość  rozwoju z jed n o ­
czonego narodu . W ykazywano, ile sza­
cu n k u  zdobyła sobie polityka włoska, 
jak ie  uzn a n ie  znajduje w E urop ie  ca łe j’ 
Nie w sp o m in a n o  o upadku finansowym,
0 dekadeneyi m oralne j ,  o bankructw ach
1 przeniew  ie rs tw ach  bankow ych ,  o gło­
dzie c h ro n ic z n y m  ludności roboczej, 0 
n iem ożnośc i  k o lo n iz a c j i  zamorskie j.  Nte 
w y jaw ia n o  o zn a k  cho roby  m alowano 
najjaśn ie jszem u koloram i.  K ró lestw o wło­
skie i w te m  podobne  było do n ie m ie c ­
kiego, c e sa rs tw a ,  że sądzili jego politycy

f a n l s k l  o s o h i s t e .  P. minister Zaleski 
przyjeżdża dziś do Lwowa.

Stan zdrowia dra Lotara  Darguna, 
dziekana wydziału prawnego na uniwersy­
tecie jagiellońskim jest bardzo groźny.

M ianow ania. Pre,zydyum krajowej .dy- 
rekcyi skarbu zamianowało kancelistę Ka­
spra Baczyńskiego oficjałem kancelaryjnym 
w X klasie rangi.

O dznaczenia. Gwiazdę orderu św. 
Grzegorza otrzymał od papieża p. Jędrzej 
Moysa Rosoclracki z Kosochacza. Zeszłego 
roku dostał on komandoryę tegoż orderu.

Dr. Ludwik Natauson, z powodu pół 
wiekowej rocznicy otrzymania dyplomu do­
ktorskiego, został mianowany członkiem ho 
norowym warszawskiego Towarzystwa lekar  
skiego.

Ś lu b y . W sobotę dnia 29. b. m. odbę­
dzie się w Bursztynie ślub wysoko cenio­
nego artysty rzeźbiarza p. Piotra H aras mo- 
mowieza z panną Maryą Janiszewską.

W sobotę w kościele św. Józefa w W ar­
szawie odbył się ślub panny Izabeli Bruni, 
cófki z pierwszego męża dzisiejszej p. Szczy­
gielskiej z domu Sbarboić (2° voto Gudow- 
skiej) z p. Stefanem Krzywoszewskim.

Z ap isk i ze św ia ta  p iśm ien n iczeg o . 
Józef Bliziński poddać sic musiał operacyi, 
celem wypuszczenia ropy, nagromadzonej 
skutkiem zapalenia opłucny. Operacyi doko­
nał prof. Obaliński. Stan chorego nie prze­
staje budzić poważnych obaw.

Włodzimierz Spasowiez udał  się na R i 
vierę. W Wiednin podczas przejazdu przyj 
mował go radca dworu dr. Henryk H a l l*an 
Blumenstock, dyrektor biura izby deputowa 
nych, wraz z wybitniejszymi członkami miej 
scowej kolonii. W obiedzie p r o s z o n y m  na 
cześć Spasowicza wziął udział J a r o s ła w  
Vrchlieky i prof. A l b e r t ,  znany tłumacz 
Yrchiickiego.

N o w y  urząd p o czto w y  w Kleczy (ror- 
nej w powiecie wadowickim wejdzie w ży­
cie z dniem l maja.

Jb igzam iua  d o j r z a ł o ś c i  ustne w semi- 
naryach n a u c z y c ie ls k ic h  rozpoczynać się bę­
dą w następującym porządku : a) w semina- 
ryach nauczycielskich męskich, w Rzeszowie 
3, w T a rn o w ie  9, w Krakowie 20, w Tar­
nopolu 2 L czerwca; w Stanisławowie 7, we 
Lwowie 7 Hpea. b) w seminaryach naucz, 
żeńskich: we Lwowie 16, w Krakowie 16 
czerwca ; w Przemyślu 7 lipea.

L ttstra cy a  sądu. Wiceprezydent lw. 
apelacyi p. dr. Mniszek Teliórznicki i na­
czelny prokurator państwa radca dworu 
Zduński rozpoczynają dziś (28. bm.) lustra­
c ję  lwowskiego o. k. sądu karnego. Nie 
wątpimy, że kom isja  ta usunie liczne braki 
i niedogodności, które w naszym sądzie 
karnym panują, na które niedawno całe 
dziennikarstwo wskazywało, a których usu­
nięcie nie leży jak się zdaje w mocy p. 
prezydenta Białoskórskiego, gdyż znając go 
wiemy, że byłby je  z pewnością już  dawno 
usunął. W szczególności w interesie powagi 
sądownictwa domagamy się wyznaczenia po­
koju na i z b o ś w i a d k o w. bo dotychczas 
świadkowie bez względu na porę roku cze­
kać muszą w wąskim i Ciemnym kurytarzu, 
tuż koło wychodków, gdzie wieczue panują 
przeciągi. Dalej domagamy się zarządzenia, 
by wobec szczupłości lokalu w gmachu sa­
dowym nie funkeyonowały równoczesna 
t r z y  s e n a t y  gdyż cierpi na tem zasada 
jawności — w biurach bowiem recte brud­
nych kazamatach, gdzie w takim razie je ­
den senat fungować musi bo są tylko 
dwie sale rozpraw ,— nie ma miejsca na pu­
bliczność — ba nawet obrońcy i prokurator 
nie mają stołu ani krzesła a podczas obrad 
trybunału tak obrońca jak  i prokurator 
w u n i f o r m i e  wychodzić muszą na kory­
tarz, gdzie między żydami i chłopami wśród 
strasznych odorów i przeciągów wyczekują 
znaku o ukończeniu obrady, t. j.  uderzenia 
ołówkiem o szklankę, bo w takiej s a l i  
rozpraw nawet dzwonka nie ma. Gzy godzi 
się to z powagą wysokiego zadania sądu !

W taki sposób obradował trybunał karny 
w stolicy kraju obecnie znowu przez ubiegłe 
dwa tygodnie. Szkoda, że tego właśnie urzę­
dowania nie podpatrzyła komisya lustracyj­
na, która na te braki pewnieby nie przy­

mrużyła oka -  chociaż pewne sfery głuche 
są z zasady na nasze słuszne skargi.

5 0 - le tn i  ju b ile u s z  służby rządo­
wej czynnej obchodzi dziś Wacław Hanka, 
konduktor pocztowy we Lwowie, który po­
mimo 70 la t wieku i nadal w czynnej s łu ­
żbie li z zamiłowania pozostać zamierza.

Z pogody. Znudzone ciągłymi narze­
kaniami na niestałość swoją, a przytem 
uradowane, że, ja k  mówią w „Barbarze" 
Jareckiego, dziennikarze lwowscy choć raz 
na rau t  „wynaleźli się zgodni" — niebo 
uśmiechnęło się dziś do Lwowa. Pokryło 
jasną błękitną kopułą całe miasto, zimnemu 
wiatrowi kazało pozostać w krainie kwitną­
cego pieprzu i pozwoliło słońcu, oku dnia 
pięknego, spojrzeć pogodnie w twarzyczki 
pań i panien, uradowanych nadzieją otrzy­
mania od eleganckich kawalerów* pięknych 
bukiecików. Synowie i córki Flory, Fauny i 
Ewy oddawna miłośnie zwracają wzrok ku 
błękitnemu stropowi, który uśmiechając się im 
zdaje się m ów ić: Któż dawał wam zawsze 
radość, wesele, kto darzył was pełnią życia, 
jeżeli nie ja ,  po którym Helios złocisty wóz 
toczy? Przeczże zwątpiliście o m nie? Ciesz­
cie się i wierzcie!

Z  „G w iazdy". W  niedzielę d. 30. bm. 
będzie miał odczyt dr. Teofil Ciesielski, pro­
fesor uniwersytetu „O doniosłości roślin 
w gospodarstwie przyrody". Początek o go­
dzinie wpół do 7. wieczorem. Wstęp wolny 
'dla członków i ich rodzin.

:Vow. o f lc y d is tó w  p r y w . Namiestni­
ctwo zatwierdziło zmianę statutów tego 
towarzystwa.

N a b o żeń stw o  ża ło b n e . Zn spokój du­
szy ś. p. Maryi Łucyi z Iwańskich Mazew- 
skiej odbędzie się w tutejszym kościele ka­
tedralnym d. 28 bm., w piątek o gudz. 11 
przed południem, uroczyste nabożeństwo ża­
łobne, podczas którego pierwszorzędne siły 
artystyczne naszego miasta, wykonają utwory 
najznakomitszych mistrzów, j a k :  Rossini,
Pergolese, Moniuszko, Gounod itp.

P a n i M arya M arkowa, wdowa po śp. 
kompozytorze i dyrektorze Marku, wysoko 
ceniona powszechnie jako nauczycielka gry 
na fortepianie, prowadzi dalej także przed­
siębiorstwo sprzedaży i wypożyczania forte­
pianów i pianin z najlepszych fabryk.

W yb ór m a rsza łk a  b ob reek iego . Z 
Bobrki piszą nam : W dniu 22. bm. odbyło 
się w Bóbrce posiedzenie rady powiatowej 
na" którem odbył się wybór prezesa tejże 
rady. Za życia niezapomnianego śp, Hipo­
lita Czaykowskiego, właściciela Bóbrki, on 
urząd ten tak  ważny dla powiatu od czasu 
zaprowadzenia samorządu w kraju naszym 
aż do swej śmierci piastował.

Po śmierci jego wybrano ówczesnego 
zastępcę jego p. Seweryna Henzla, który 
jest oraz posłem do rady państwa. Źe ster 
■powiatu po tak poprzedniem znakomitem 
kierownictwie nie mógł się w godniejsze 
ręce dostać, dowodzi okoliczność, żep .  H**n- 
zel już dwukrotnie maDdat ten w ręce rady 
powiatowej składał i dwnkrotnie nupowrót 
jednogłośnie wybierano go. Na ostatniem 
posiedzeniu wykazał p. Henzel dobitnie z 
jakich przyczyn nadal powiatem pod wzglę­
dem tym kierować nie może, wykazał jasno 
że chcąc mandat w radzie państwa mu po­
wierzony zatrzymać nie może sumiennie obo 
wiązków prezesa rady powiatowej wypełniać, 
bę jąc  zmuszony znaczną część roku być nie 
obecnym w powiecie, a z jego zasadami i 
z poczuciem dopełniania obowiązków oby­
watelskich nie zgadza się, ażeby kto inny 
za niego pracował. Znanym jest  były pre­
zes nasz ze swej dwudziestoletniej najdodat- 
niejszej czynności i gorliwego zajmywania 
się. dobrem powiatu na każdem polu, to też, 
powszechny żal panuje z powodu tego, 
iż zbieg okoliczności niepozwala mu nadal 
godności tej piastować. Żalowi temu dano 
na posiedzeniu wyraz przez wymowne usta 
pp. Witołda Niezabitowskiego, nestora po­
wiatu naszego p. J a n a  Czaykowskiego i 
posła do rady państwa p. EugeniuszaAbra- 
hamowicza, uznając ważność mandatu jego 
i znakomitych czynności w radzie państwa

w Kole polskiem we Wiedniu.
Wybór wjego miejsce padł jednogłośnie 

prawie na p. Witołda Niezabitowskiego 
jako dotychczasowago zastępcę prezesa, a 
wiceprezesem wybrano także jednogłośnie p. 
Kazimierza Rudnickiego, ze Strzałek, a 
wiemy że obaj pójdą niezawodnie w ślady
swych poprzedników.

Z u ch w a lstw a  żyd ów . Nic dziwnego, 
że rasowa nienawiść ludu do pijawek, które 
go ssą, od czasu do czasu wybucha silniej 
jak  świeżo w Kolinie, gdy się zważy, jak 
zuchwale sobie poczynają żydzi. Oto r. z 
0 0 .  Redemptoryści na misyi w Narajowtó 
wzywali licznie zgromadzony lud do trzeź­
wości z widocznym skutkiem, co szynkarzy 
żydów wielce, rozgniewało. Trzeba było, że 
właśnie wtedy proboszcz tamtejszy żyda 
schwyconego u niego na kradzieży zamknął 
w stodole, o czem dowiedziawszy się żydzi 
napadli i obili księdza. Nazajutrz w odwe­
cie lud rzucił się na napastników, powywra­
cał budki na rynku i powybijał szyby. 
Szkodę obliczono na 300 zł. Sprawa skoń­
czyła się obecnie procesem karnym przed | 
sądem obwodowym w Brzeżanach. Po roz-, 
prawie do której powołano 116 świadków 
zasądził trybunał 20. bm. z 4 oskarżonych 
żydów tylko Hilfera za gw ałt publiczny, a 
2 żydówki na 14 dni aresztu, z 36 chrzęś­
ci an zaś 24 na 1— 3 dni, jednego na 14 
dni za złośliwe uszkodzenie cudzej włas­
ności.

D la  z d ro jo w isk a  w S w oszow ic*  ch
pod Krakowem, uehwalono na ostatniem po­
siedzeniu krajowej Rady zdrowia statut.

Z B rzozow a  piszą: Ku uczczeniu jub i­
leuszu Ojca św. zawiązało się w Brzozo­
wie towarzystwo miłosierdzia Polek na wzór 
św*. Wincentego a Paulo. Dyrektorem no­
wego stowarzyzzenia obrany ks. dziekan 
Biały, miejscowy proboszcz, a przewodniczą­
cą pani Zofia Duniewiczowa, obywatelka 
ziemska.

Z N ow eg o  S ą c z a .  Bawi tu towarzy­
stwo byłych artystów operetki lwowskiej 
pod kierownictwem p. Myszkowskiego. Na 
pierwsze przedstawienie publiczność zebrała 
się  w sali „Sokoła" bardzo licznie, a na na­
stępne wieczory wybiera się wiele osób z 
okolicy.

D ziw y  p rzyrod y . Pod Ragnitarai n- 
kazały się b. r. czarne bociany. —  W R a­
koniewicach umarło na odrę dziecko. na 
którem zaraz po urodzeniu szczęśliwie do 
konauo osobliwej operacyi. Dziecko to bo­

wiem urodziło się bez ujścia w kiszce od- 
ehodowej.

K o ło m y jsk io  towarzystwo miłośników 
polskiej sceny i muzyczne imienia Moniuszki 
urządza 29. bm, w sali Kasy Oszczędności 
przedstawienie amatorskie, trzecie z rzędu. 
Przedstawienie to będzie danem na dochód 
szkoły muzycznej i budowę gmachu koło- 
myjskiego „Sokoła." Po raz pierwszy ode­
graną zostanie przepełniona humorem kroto- 
chwila Laufsa „Dom Waryatów" w trzech 
aktach, przerobiona, z niemieckiego przez 
P- L. Śliwińskiego.

W S ta n is ła w o w ie  bawiąoy tam na 
hospitacyi komendant lwowskiego korpusu 
armii ks. Windischgraetz urządził w zesiłą 
środę nagły alarm załogi stanisławowskiej, 
która o godz. 10 w nocy wyruszyła m ar­
szem pospiesznym na Dąbrowę.

^  Cebrowie (pow. tarnopolskim) 
spaliło się 20 bm. siedem zagród gospodar­
skich, karczma i cbałupa dworska. Przyczyną 
miał być komin nieczyszczony. Dzięki ener­
gii właściciela Cebrowa, p. Garapicha, jako 
też nauczyciela Krasnosielskiego, zdołano 
ogień mimo dość wielkiego wiatru szybko 
zlokalizować. Na pomoc przybyła też sikaw­
ka z Kurowic i przyczyniła się do stłumie­
nia pożogi.

We czwartek nad wieczorem spłonęło 
w Ujkowicach pod Przemyślem kilka zabu­
dowań włościańskich. Pożar powstał w sku­
tek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem. 
Szkoda wynosi około 1 200 zł. Spalone za­
grody nie były zabezpieczone. W tej samej 
wsi przy budowie szańców zasypany został 
ziemią z powodu braku należrtego dozoru 
zatrudniony tamże robotnik. Śledztwo sądo 
we w toku.

N a si w ło śc ia n ie , W Podborcach pa­
stuch gminny i zarobnik Ludwik Najda zabił 
gospodarza Jędrzeja C m o k a , najsilniejszego 
mężczyznę we w s i , człowieka 45-Ietniego, 
żonatego i ojca pięciorga drobnych dzieci.
W sprzecze o cep dnia 15 bm. Nadaja pchnął 
Cmoka szerokiem nożem w prawy bok i prze­
bił mu prawą komorę serca. Ani sam ranny, 
ani nikt z obcych w chałupie, nie spostrzegł 
tego, dopiero w kilka chwil Cinok, idąc do 
drzwi, zawołał, że jest ranny, i w tejże chwi­
li usiadłszy na ławkę i oparłszy się o ścia­
nę, umarł. Wzburzenie we wsi z tego powo­
du ogromne. Najdę ledwie żywego odsta­
wiono do sądu.

W Hadykfalwie w czasie sprzeczki wie­
śniak Manczuk zamordował swego siąsiada 
Antoniego Martona. — W Bojanach podo 
bnie zginął zarobnik Oleksa Curkol, zabity 
siekierą, przez swego towarzysza Wasyla 
Czorneja. — Wreszcie w Michalczu wieśniak 
Antoni Koroluk zamordował własną żonę.

U tra ta  o jc o w iz n y . Majętność Wronia­
wy, w Poznauskiem własność hr. Stanisława 
Plateru, kupił  na subhaście p. F ritz W ag­
ner ! Iławy nad Preglem w Prusach Wschod­
nich, za cenę 950.0(10 marek, Majętność ta 
obejmuje 2068 hektarów obszaru.

Z pod zab oru  p ru sk iego . Wedle 
urzędowej statystyki było w monarchii pru­
skiej 1 grudnia 1890 r. 29,955.367 miesz­
kańców. Z tych było: 19,252.818 ewange 
lików, 10,252.818 katolików, 372.059 ży­
dów, Polaków 2,816.557, Mazurów 105.754, 
Kaszubów 55.540. Doliczywszy tedy odebra­
nych Polakom przez urzędową statystykę 
Mazurów i Kasznbów, wyniesie ludność Pol­
ska w Prusiech 2,977.951, a gdy dodamy 
do tego wielu taki*'1!, którzy w spisie lu- 
dnośei podali się za Niemców, ponieważ nie 
mieli odwagi z rozmaitych względów przy­
znać się do prześladowanej narodowości — 
otrzymamy pokaźną cyfrę trzech milionów 
dusz polskich, które mimo rugów i wyohodź- 
twa nie myślą wcale pozbywać sio swej na­
rodowości.

Z am ieszk i ro b o tn icze . Od wczoraj 
panuje w Gracu wielka zmowa murarzy.
8 tr  ej kujący, których liczba dochodzi do 1200, 
usiłowali powstrzymać od pracy nie biorą­
cych udziału w strejku, opornych zaś za­
mierzali zrzucać z rusztowań. Policya mu­
siała wkroczyć. Trzech polieyantów raniono 
kamieniami i dopiero żandarmerya przywró­
ciła porządek. Gromady robotników przecią­
gające przez ulice, zostały rozprószone. W 
koszarach zarządzono pogotowie wojskowe. 
W Wiedniu podczas onegdajszego zgroma­
dzenia robotniczego przyszło do bijatyki mię­
dzy t. z. „ofieyalnymi" a niepodległymi, 
wskutek czego komisarz rządowy zamknał 
posiedzenie. Wczoraj zaś rozpoczął się strejk 
pomocników ciesielskich. Z 1500 robotni­
ków strejkuje dotychczas 500. Przebieg 
strejku, wywołanego odmową podwyższenia 
płacy jest  spokojny.

D z i t w n i l t i  w ę g ie r sk ie  poświęcają ob­
szerne artykuły studyom geologicznym n a­
szego rodaka dr. Rudolfa Zubera, dokony­
wanym obecnie w okolicy Szigeth-Marma- 
ross. Celom tychże jest ocena terenów na­
ftowych znajdujących się na południowym 
stoku Karpat. Nasi koledzy węgierscy przy­
pisują wielką wagę do tej ekspertyzy, przy- 
czem podnoszą podobne prace geologiczne 
dokonane przez dr. Zubera w drugiej pół­
kuli rzeczypospolitej argentyńskiej i cytują 
jego dotyczące pubiikacye wydane w Ame­
ryce w językach hiszpańskim, polskim i nie­
mieckim.

Dom  p o lsk i w  W ied n iu . Lutnia, po­
żyteczne stowarzyszenie polskie we Wiedniu, 
poruszyło myśl zajęcia się ufundowaniem 
domu polskiego we Wiedniu. W  tej mierze 
także „Ognisko* wiedeńskie ze swej strony 
powinnohy wspólnie działać z „Lutnią,
zwłaszcza że „Ognisko" posiada już pewną 
drobną kwotę na budowę Dotnu polskiego."

P o la o y  w S ta n a ch  Z jed n o czo n y ch
Miesięcznik czesko-amerykański The Bohe- 
m ian vnice (Głos czeski) zadał sobie pracę 
obliczenia Słowian w Stanach, z którego 
wynika dla Polaków statystyka następująca. 
Wszystkich Polaków jest tam 1 4 7 .4 4 0 , z 
czego 84.000 czyli 57*11 proc. przebywa 
w 124 miastach głównych. Najliczniej roz­
mieszczeni sa w następujących S tan ach : 
New-York 2 2 .7 1 8 , Pennsylvania 25.191, 
Rlinois *28.878, Michigan l.>*669, Wiscon- 
sin 17.660, Minnessota 7.503, Massachu­
setts 3.341, New Jersey 3.615, Ohio 5.937 
Indiana 3 .1 1 4 , Nebraslca 2.-332. Z miast 
mnjacych liniejszą ludność polską, wymie­
nia ją: Chicago 24.086, New-York 6 750 
Buffalo 8 .979, Milwaukee 9.222, Detroit

Pittsburg 2.750, Jersey City 1.206, St, 
Paul 1.015, Toledo 1.971, Bay Bity 1,852.

P l a n e t o  d y  o d k ry te  ir r  1892. od­
kryto 28 planetoid, z których tylko 4 do­
strzeżono bezpośrodnio , wszystkie inne zaś 
uchwycone zostały na płytach fotograficznych. 
Fotografia przyczynia się obecnie nietylko 
do odkrywania nowych p la n e t , lecz ułatwia 
nadto obliczanie ich dróg. Przy jej pomocy 
odnalazł p. Wolf płaDetę Erigonę, która nie 
była widzianą od r. 1876, jako też słabą 
planetę Agatę, która obserwowaną by ła  je­
dynie w r .  1882.

W i n ż a  sam ob ójców . Na wieży Eiffla 
ciąży jakby jakaś k lą tw a; od dłuższego 
czasu służy bowiem za punkt zborny wsze­
lakiego rodzaju i pochodzenia "samobójców.
Oto świeżo donoszą z Paryża, że z trzeciej 
platformy zeskoczył w zamiarze samobój­
czym niejaki Delarue, sekretarz minister­
stwa kolonij i odbiwszy się kilka razy od 
rusztowania drugiej platformy runął  na zie­
mię trupem bez rąk i nóg, które jakby no­
żem odcięte odpadły. Godzinę przedtem za­
strzelił się w restauracj i  na pierwszej plat­
formie po wyborrieili śniadaniu 28 letni Ro- 
syanin Kwiakorski (?)

T o w a rzy stw o  k a n a łu  S u esk G fo  —
jak donosi S tandard  — postanowiło pozo­
stawić obu L<cssepsćw na czele Towarzystwa. 
Wiadomość t a ,  j a k  zapowiadają dzienniki
francuskie, jest  przedwezesna. Dotyetiero* 
nie powzięto jeszcze żadnej odnośnej uchwa­
ły, Towarzystwo czeka bowiem na wyrok 
trybunału apelacyjnego. W każdym razie nie 
ulega wątpliwości, że Ferdynand Lesseps 
pozostanie honorowym prezydentem. R o z ­
prawa Lessepsów przed trybunałem apela- 
eyjnem rozpocznie się dnia 27 kwietnia.

7J a z d  k o b i e c y  odbędzie się podczas 
wystawy światowej w Chicago, a wypełDi 
przeciąg całego tygodnia. Mianowicie w po­
niedziałek nastąpi otwarcie zjazdu i mowy. 
Kongresowi temu poświęcony będzie cały 
tydzień- Czas został już rozłożony. C' rkula- 
lze donoszą, iż ;  poniedziałek poświęcony 
będzie otwarciu kongresu kobiecego i powi­
taniom wzajemnym. We wtorek przedmiotem 
obrad będzie „rozwój cywilny i społeczny 
kobiety" i „stanowisko kobiet w Niem­
czech-. We środę sprawa strojów, stanowi­
sko kobiety w teatrze, kobiety we Włoszech 
itd. We czwartek: kobieta jako finansista i 
przyszłość polityczna kobiety. W piątek: 
„wojna kobiet w sprawie pokoju", kobieta 
jako przywódca socyalistyczny, kobieta na­
uki. miejsce kobiety w piśmiennictwie. W so­
botę : rola stowarzyszeń kobiecych w sto­
sunku do filantropii, wychowania, poprawy 
obyczajów, wolności politycznej. W niedzielę 
odbędzie się „nabożeństwo religijne", cele­
browane wyłącznie przez kobiety-kapłanki (•) 
„Koniec dzieło w ie ń c z y !" — powiedzieli już 
Rzymianie.

S z c z y t su m ien n o śc i o b y w a te lsk ie j.
Podczas ostatnich wyborów do paryskiej ra ­
dy municypalnej jeden z wyborców nie mo­
gąc się zdecydować, za którą listą głoso­
wać winien, a uważając głosowanie za obo­
wiązek, powiesił się.

Z m i a n a  s y m p a t y l .  Dziwnie chłodno 
zachowała się pubłicznaść i dziennikarstwo 
francuskie względem zamkniętej obecnie, 
pośmiertnej wystawy okrazów MeissonlM-a. 
Obojętność tę po ezfścŁ łtómaczyć należy 
zwrotem mody i upodobania ku innyru ro­
dzajom malarstwa, po części zaś jest to re- 
akoya przeciwko nadmiernemu niegdyś i prze­
sadnemu ubóstwieniu mistrza, którv, ta k  
samo jak Wiktor Hugo, był przedmietem 
istnego kultu. Meissonier zgasł tak pełnym 
sławy, bogactwa i zaszczytów, że bez tru ­
dności może się zrzec tej odrobiny sławy 
pośmiertnej. Miał on lat 80, a przez 40 o- 
pływal we wszystkie rozkesze życia i mógł 
pewiedzieó, że w państwie jego chwały słoń­
ce nie zachodziło. Po dziesięciu latach gło­
du i chłodu najpierwszej swej działaluośei 
artystycznej na jeży ł się wysoko, meże za wy­
soko cenić pieniądze Najmniejszej akwareli 
bez 20.000 fr. z rąk nie wypuścił. Olejne o- 
brszy dosięgały cen niesłychanych. Jego „Rok 
1807“ w 1890-ym 3przedano za 350.000 
m i  „Rok 1814" za 850.000 fr. Nikt z żyją­
cych nie otrzymywał tyle za swe obrazy. fT

Ze stowarzyszeń.
Ynlne zgromadzenie o słonko w towarz. dla

inu/.yki instrum en talnej „Harmonia* odbędzie się
na dn iu  7. m aja o godzinie 3 po południu  w sali 
ratuszowej.

Zmarli.
B o h d an  C z a jk o w s k i sym patyezny redabtot 

„Stanów " poniósł o ię ik ą  stratę przez śm ierć ojea  
b. dyrektora banku roln iczego i obyw atela w S ta ­
rem M ieś -ie. Pog zeb ś. p. M ichała Dębno-Czay- 
kow skiego odbył eię w n ied zie lę  we Lw ow ie przy  
lic/.nyui w spółudzia le  krewnych i przyjació ł 
zmarłego.

Riegei* Zygmunt dr. znany lekarz i b. p re­
zes on . lek., radca zdrowia i lekarz zdrojowy w 
w Lubieniu, we Lwowie 25. b. m. po 3-dniowej 
chorobie na zapalenie p łuc.

F r a n k  M ieczy sław  urzędnik  kolei państw ., 
w K rak  wie, przeżywszy lat 4").

P o to c k a  C ecy lia  tir. w W arszaw ie, prze­
żywszy la t 71. Pochodziła  ona z lin i Potockich 
zw ane1 „prym asowską v. Złotej P ił» wy “> a była 
córka śp. Antoniego, generała , » potem m arszałka 
8zlaoiitj gub. warszawskiej i S -w anonki jego śp. 
Izabeli z J  lskich. „  t

S k o w ro ń sk a  M a lw łn *  w Kołomyi przeżyw­
szy la t 56. . _

W ltw lo k l B d m n n d  nam-zyciel w K iUoZOwi» 
w 4*' i*, i-

Ł T a s z  x a * a . t „

Wchodzimy w życie towarzyskie. Wczo­
raj byłe pierwsze nasze przyjęcie. My, dzien­
nikarze, którzy stanowimy ezwarte mocar­
stwo, wydaliśmy raut i zaprosiliśmy wszy­
stkich, którzy w społeczeństwie naezem zaj- 
mują  pierwsze i wybitne stanowiska. Za­
prosiliśmy osób trzy tysiące, nujpierwszych 
i najlepszych tylko —  ja k  przystało na  mo­
carstwo Bo rzeczywiście jesteśmy mocar­
stwem — czwartem, a niektórzy mó­
wią, pierwszem, gdyż wywyższamy lub s t rą ­
camy inne. Gdybyśmy byli zjednoczeni, by­
libyśmy najsilniejsi i żadna moc nie opar­
łaby się idei, ani nie zwalczyłaby stronni­
ctwa, przez nas popieranegu. Dziennikarz*

5,531, < lereland 2.848, Philadelphia 2.189. • polscy zrobili już pierwszy krok*, zjedno
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czyli się. Zjednoczeni wystąpili wczoraj 
przed światem.

Z zaproszonych nie odmówił nikt. Za­
szczyt to dla nas wielki, z niego jesteśmy du­
mni. Bo w tern przyjęciu zaproszeń naszych 
widzimy uznanie dla nas, naszej pracy, n a ­
szych dążeń przez całe społeczeństwo. J e ­
steśmy dumni i cieszymy się. I  z całą czcią 
witaliśmy i przyjmowali gości naszych — 
kwiat towarzystwa naszego miasta a nawet 
kraju, bo właśnie z powodu sesyi sejmowej 
bawią u nas wszyscy posłowie. Mieliśmy 
także wiele gości z różnych okolic kraju. 
Panie, przed któremi wszyscy schylamy czo­
ła  i wszystkie królowe piękności, elegancyi 
i wdzięku, panowie, noszący nazwiska hi­
storyczne lub pierwsi zasługami osobistemi, 
naczelnicy wszystkich urzędów, osobistości 
ze świata finansowego, poważni mieszcza­
nie, kupcy, przemysłowcy i młodzież doro 
dna — wszyscy przybyli do nas wczoraj 
A wszyscy goście zarówno byli nam mili

Honory domu czynili: hrabina Stanisla 
wowa Badeniowa, która panuje w naszem 
mieście i marszałek kraju książę Eustachy 
Sanguszko —  najdostojniejsze osoby naszego 
towarzystwa.

Katusz odstąpił nam swoich salonów' — 
cały szereg sal i pokoi, na przyjęcie gości 
A chociaż t,yoh sal było tak wiele, zapełni 
ły  się wszystkie, bo tak liczne było towa­
rzystwo. A było ono doborowe, eleganckie 
i strojne. Toalety Dań były przepyszne; styl 
directoire, r. 188Ó i wchodzący w modę 
clochc. W takiem towarzystwie nudzić się 
nie można. Rozmowa ożywiona duchom 
fantazyą. dowcipem ulatywała podobna lek­
kiemu motylowi po nad tym rozbawionym 
tłumem, osiadając zarówno na różanych li­
steczkach kobiet, jak  i ua ustach wesołej 
młodzieży i sztywnych mężów polityki. Oto 
wczoraj wskrzeszono sztukę prawdziwej po­
gadanki, sztukę nie być nudnym, lecz zaj- 
mywać wszystkich tym rakietowym ogniem 
gibkich, subtelnych myśli. Dowcipne mota, 
iskrzące jak  iskry, odbijały się co chwila 
srebrzystym uśmiechem.

Do ożywienia towarzystwa przyczyniały 
się dwie kapele: Harmonii i 30 pp., kon­
cert Lutni i Echa, produkcye muzykalne 
pp. Wolfstliala, Sołtysa, Niewiadomskiego, 
Neuhausera, Śłomkowskiego, Jareckiego, 
Jerzyny, Zegarkowskiego, monolog Skalskie­
go. Wiele tematu do pogadanki dostarczył 
jo u rn a l p a r li , u nas nowość i nie-nowość.

W salach b u fe to w y c h  obowiązki gospo­
dyń spełniały panifc Wernerowa i Bylicka 
z największą uprzejmością.

Swobodna i ożywiona zabawa zatrzyma­
ła  naszyeh gości w pięknych salonach ra tu­
sza do godz. *2. po północy.

Pierwsze nasze przyjęcie wypadło świe- 
nie. Nie dlatego, żeśmy przyjmowali w naj­
piękniejszych salach miasta, przepysznie

wrtystów udekorowanych, nie dlatego, 
ze mistrze tonów swemi produkoyami u- 
swietniali nasz wieczór, nie dlatego, że 
kwiatów bvło wiece), a ^ e l i  w majU na 
ł tk&ch, ale dlatego, ie  S - ^ i e  ci reprezento- 
w&li całe nasze społeczeństwo, żeśmy na­
wiązali serdeczne stosunki towarzyskie z 
naszymi czytelnikami i umocnili między na­
mi łączność. Im więcej poznawać się bę­
dziemy, tem bardziej nauczymy się cenić 

jem.

Sztuki piękne.
T l e p c r t o a r  tealralny. W  teatrze hr. 

S k a r b k a :  Dziś we środę po raz drugi „P ra­
wa serca" komedya w 4 aktach Kazimierza 
Galewskiego. — Ju tro  po raz pierwszy 
• Pajace" opera w 2 aktach z prologiem 
Leoncavalla w tłomaczeniu A. Kitschmana.

* K. E. A n d r lo lll  wrócił z podróży 
P° Słowiańszczyźnie z pełną teką szkiców, 
stór« się okażą w  Tygodniku ilustrwanym

S E J M .

Lwów 26 kwietnią. 
Dzis iejsze dz ies ią te  posiedzenie 4 se- 

ś j j  y j  peryodu sejm u gal icy jsk iego  roz- 
‘oczęło s ’? 0 g odz* nl- w. po łudn ie

O c z y ta n i e m  w eszłyeh w dalszym  eiągu 
Petycji. U rlopy  o trzym ali :  ks S aw a  n a  
W f i ,  P ie tru sk i  na  dni 8, Merunowicz

4 P o s e ł  W eigel w nosi,  aby kom isya b an -  
-v<b*a sk łada ła  się z l f  członkow -  co 

e i  bez dyskusyi uchwalono.
Z p o r z ą d k u  dziennego  odesłano bez 

°zprawv do w łaściwych komisyj 11 s p r a ­
wozdań W ydzia łu  kraj.,  p o c z *  m przystą 
>ono do sp raw ozdań  kom isy iny<b* . . .

Petycyę m ieszkańców  os-dv  W inni 
Wyłączenie tej osa(iy ze związku gm iny  

1  ciasta Ż ółkw i i u tw orzen ie  z niej samo- 
tnei o-miny —  odrzucono, m im o sprze-  

1 ^ l e n f a  się p. K  o r o 1 a, przyczem  spra-  
ozdawca P P > I a t  ze o s a d n ic z e g o  
* f i o J U a  p rzedstaw ił  spraw ę wyłączan  

ze związku gm in  i tworzenia z n ich  
■ńihy. i. .

Petycyę G rzegorzu  Huzara, o p ie ' tm a  
B abiak ,  względem przyjęcia tejże 

1 ^układu g łuc h o n iem y ch  vte Lwowie 
8 3P>ono W ydzia łow i kraj.  do zbadania 
j^ P o w ied n ie g o  za rządzenia .  Tak samo 
/jaw iono petycyę  m ie s z k a ń ó w  pr/.y- 
V54 H eraw ce, o w yłączen ie  ze związku 

UlJ*y Dalnicz.
Na prośbę g m in y  m iasteczka S tru so -

* powiatu trem bow elsk iego  o zezwolenie 
Pobór op ła ty  g m in n e j  od w szelkich

‘ńków p rop inacy juych ,  Wn osi W ydz ia ł  
^iftwy udzie len ie  te jże  g m in ie  nB czas 

1 s tycznia  1894 do końca roku 1899 
pobierania po 59 centów od he-  

$ tra, co też uchw alono .
kolei u za sa d n ia ł  p. S k a ł k o  w s k ,  

^ 8 e k  swój w sprawie p rze s t rzeg a n ia  
eg z e k u c ja c h  podatkowych postano- 
p ra w n y c h  o przedm iotach z pod 

^ k u c y i  w yjętych . P rzep isy  i m s t ru k -
* m ó w ił  p. Skałkowski — n ie ‘ 
lt&teczne, a galicy jsk ie  stokroć gorsze 
Pr*episów innych  krajów  k o r o n n y c h ,  
'm s t ro w a ł  mówca rozlicznem i przy-

Następnie w d łu is ze m  przem ówieniu  
vW ował poseł N i e d z i e l s k i  swój

i

wniosek o zn iżen ie  ta ry f  przewozowych 
na  kolejach d la  m a te rya łów  budow lanych  
— poczem stosownie do żądan ia  w nio­
skodawców, odes łano  w niosk i ich do w ła ­
ściwych komisyj.

P. dr.  Z o l l  p rze d s taw i ł  im ien iem  
komisyi szkolnej n as tęp u jące  wnioski w 
sp raw ie  p rze is toczen ia  7-klasowcj szkoły 
żeńskiej w B rodach  n a  szkołę w y d z ia ­
łow ą  :

„S ejm  uchw ali :  a) w miejsce d o ty c h ­
czasowej 7-klasowej szkoły pospolitej 
żeńskiej w B ro d ac h  u tw orzoną  zos tan ie  
w tem  mieście z początk iem  roku szkol­
nego  1898 /94  cz terok lasow a szkoła w y­
d z ia ło w a  żeńska, po łączona  z cz te rok la ­
sową szkołą  pospoli tą ,  tudz ież  z kursam i 
uzupe łn ia jącym i,  m ianow ic ie  z kursem 
prak ty c zn y m  robó t kobiecych i kursem  
teore tycznym  dla  dorosłej młodzieży płci 
żeńskie j,  a to w  m yśl za łączonego  pod 
A. •/. s ta tu tu ,  b) w szys tk ie  w ar t .  X XIV 
ustaw y z d. 2. lu tego  1885 (nr.  29 dz 
u. kr.) w ym ien ione  w yda tk i  n a  powyższą 
szkołę pouosić będz ie g m in a  m ias ta  
Brodów z w łasn y ch  funduszów, e) oprócz 
prestaey j do tychczasow ych  dobrow olnych  
i p res taey j u s ta w ą  na łożonych  n a  po ­
krycie p łac  nauczycie li  g m in a  obow ią­
z a n ą  będzie dopłacać je szc ze  corocznie 
kwotę 700 zł. n a  p łacę  nauczycie li  z re ­
organ izow ane j szkoły  w ydzia łow ej.  R e ­
sztę w ydatków  n a  p łacę  d y rek to ra  i n a  
uezycielek powyższej szkoły  ponosić  bę- 
dzie fundusz szkolny  okręgowy, a w zg lę ­
dnie  krajow y, d) w ydatki na  u trzym an ie  
kursów  u z u p e łn ia ją cy ch  teo re tycznego  
i p rak tycznego ,  k tóre  p rzy  powyższej 
szkole urządzić się mają, pokryw ane  bę­
dą z o p ła t  szkolnych  i dobrow olnych  
datków, a  w  raz ie  gdyby  op ła ta  i da tk i  
te n ie  w ys ta rcza ły ,  będzie resz ta  ko­
sztów  pok ry ta  także z funduszów g m in ­
ny ch "

W  dyskusyi n ad  tym i w nioskam i n ik t  
nie w zią ł udzia łu  i p rzy ję to  je  bez ro z ­
prawy, a zarazem  uchw alono s ta tu t  dla 
tej szkoły  w ydzia łow ej.

J a k o  o s ta tn i  p u n k t  porządku  d z ie n ­
nego by ły  w ybory do komisyj.

Z kolei przystąpiono do wyboru komisyj. 
Do komisyi kolejowej weszli : Gross, Ja -  

wors i, jMęoióski, Ochrymowicz, Popowski, 
Romer Gustaw, Rozwadowski, Stadnicki Jan, 
btruszkiewicz, Szczepanowski, Yiyien, Sala.

Do komisyi bankowej w esz li ; Abrahar 
mowioz, Dembowski, Gorayski, Gross, Man- 
dyczewski, Marchwicki, Polanowski, Rapo- 
port, Scipio, Skałkowski, Skrzyński, Sta­
dnicki Jan, Weigel, Wodzicki Ludwik.

Do komisyi drogowej wybrano dodatko­
wo : Jędrzejowi cza Adama i Skrzyńskiego 
Zdzisława.

W reszcie uchw alono  w ybór  kom isy i 
podatkowej z 7 i gm inne j  z 15 cz łon ­
ków.

Do laski m arszałkow skiej  w n ies iony  
osta ł w niosek  p. Rutow sk iego  co do 

u rządzen ia  g m in y  zbiorowej, o czem p i­
szem y pod ru b ry k ą  „ S e jm o w e 11.

D ru g i  w tej sp raw ie  w niosek  zg ło s i ł  
p. P i ł a t :  Poleca się W ydzia łow i kraj.,  
aby n a  najbliższej sesyi p rzed łoży ł z m ia ­
nę u s ta w y  g m in n e j  w k ie ru n k u  gm in y  
zbiorowej.

Dr.  F r u c h t r a a n n  p rz e d k ła d a  p ro ­
j e k t  w kwestyi w y d a n ia  u s ta w y  dla 
m ia s t  i m ias teczek  n ie  o b ję ty ch  u s ta w ą  
n ie d a w n o  d la  30  m ia s t  w y d an y c h

sp raw ie  o ch rony  lasów  zg ło s ił  
p. V i v i a n  a p. T  e l i s z e -

w dzierżawę 
ralne.

wypuszczane dobra  k am e-

W  W arsz. Dniewn. c z y t a m y : „P o ­
n iew aż  duchow ieństw o r z y m s k o - k a t o l i ­
ckie w Rosyi nie m a bezpośredn iego  
s to su n k u  z papieżem  i k ance la ryą  p a ­
p ieską prze to  obecnie dla lega lnego  po­
śred n ic ze n ia  w tak ich  s to su n k ach  przy 
m in is te ry n m  sp raw  w ew nętrznych  w d e­
p a r ta m e n c ie  sp raw  duchow nych  obcych 
w y z n a ń  u s ta n o w io n a  będzie posada „a- 
je n ta  d u ch o w n e g o '1 (agent ecclćsiasti- 
que) w Rzymie. P eu sy a  takiego a jen ta  
oznaczona j e s t  n a  1.500 rub li  (!) w zło­
cie roczn ie ."

jSotooje W rem ia  poświęca ar tyku ł  
w ykazan iu  koniecznośc i  re lig ijnego  po­
łączen ia  A bisyn ii  (!) z R osyą .  Tylko 
potęga p raw o s ła w n a  m oże w  Abisynii 
posiadać s ta ły  w pływ . Nowojc W rem ia  
zw raca się w ko ń cu  do F ra n c y i  z uwa 
gą, iż leży w in te re s ie  rzeczypospolite j ,  
aby przez o ds tąp ien ie  Rosyi p ro tek to ­
ra tu  nad  częścią  sw oich  terytoryów7, 
pom ogła  z a p rzy ja źn io n e m u  narodow i do 
u sadow ien ia  się n a  po łu d n iu  od E g ip tu .

W  niedzie lę  p rzed  w izy tą  u Ojca św 
p rzy  śn ia d an iu  u p rusk iego  p o s ła  przv  
W atykan ie ,  B t i low a,  ro z m a w ia ł  cesarz 
W i lh e lm  d ługo  z s iedzącym  po jego  
p raw icy  k a rd y n a łem  L ed o e h o w sk im  (któ­
ry  zo s ta ł  przez B ism a rk a  z a rcyb iskup-  
s tw a  gn ieźn ieńsk iego  w y ru g o w a n y  i do 
w ięz ien ia  w trącony ) ,  d a ro w a ł  m u"  ta b a ­
k ie rkę ze sw oim p o r t re te m  i p o ż e g n a ł  
go słowy : N ich ł icahr ? A llc s  Gesche- 
łiene is t vergessen  ?

W
w niosek 
w s k i  co
czej w 
d n ieh .

N a  tem posiedzenie  o godz.  zara_ 
knięto. N a s tę p n e  w sobotę o godz.  11 
przedpo łudn iem

do z m ian y  o rdynaey i  w ybor-  
k ie ru u k u  w yborów bezpośre-

Ostatnie wiadomości.
W  spraw ie  u lg  podatkow ych d la  

K s ię s tw a  K rakow skiego  z powodu k o n ­
w e r s j i  d ługu  iud e m n iz ac y jn eg o ,  p o s ta ­
now ił  W y d z ia ł  k ra jow y przed łożyć se j­
m ow i pro jek t  ustaw y, mocą której przy 
w y m .a n ie  doda tków  do podatków n a  
tundusz  krajow y, będa  opodatkow anym  

tudzież pow iatów  krakow -

Stępm ące u l g n n0WSkiegO P rzJ ZDane n&-

dą w y S n f e n i 1898  °P łu c a * ^
24 groszy  m niej od 
ca łego k ra ju  ilości g r o s z ^ T o ^  dJ a 
każdej korony podatków  bezn f  a “ ■ 1° 

W la tac h  1899 do T m  T ™  
mniej ; w la tac h  1904 do 1908 o l f i ' 0827 
szy m n ie j ;  w la tach  1909 do 1 9 [3°  g r .°0 
groszy  m nie j ; w la iach  1914 do 1918  o 
d groszy raniej. u

Od roku 1919 p o cz ąw sz y — opodatko­
w an i m K rakow a i pow iatów  k rakow ­
skiego i ch rzanow skiego , op łacać będą 
dodatki do podatków, n a  równi z całym  
krajem .

U staw a  ta m a  wejść w życie, z d. 1. 
s ty c z n ia  1894 .

P ap ie ż  p rz y ją ł  n ie m ie ck ie g o  se k re ta ­
rza  s tanu  sp raw  z a g ra n ic z n y c h ,  barona 
M a rsc h a l la .  A udyeneya t r w a ła  pó ł  go ­
dz iny .  _______

C esarz  W ilh e lm  p rz y jm o w a ł  onegdaj 
dep u tae y ę  kolonii n iem ieckie j  w R z y m ie .  
Mówiąc o n ie m ie ck ic h  budow lach ,  r z e k ł  
cesarz ,  że a rch i tekc i  be r l iń scy  s tudyować 
i  n a ś la d o w a ć  pow inn i budowle r z y m s k ie .  
B e r l in  j e s t  s to l icą  po tw ornośc i  a rc h i te ­
k to n icznych .

Z P a ry ża  donoszą :  S karbow a komi­
sya se n a tu  od rzuc i ła  rozdz ia ł  budżetu ,  
p rzy ję ty  przez Izbę, a  dotyczący now ej: 
o rg a n iz a c j i  kon tro li  n a  kolejach żela­
znych .  Co do pro jek tu  p oda tku  g ie łdo­
wego, kom isya p rzy ję ła  p ro jek t  Peytra la  
-  bardzo  m a łem i zm ianam i.  Projekt ko ­
misyi n ie  uzna je  ofieyalnie ku lisy  g i e ł ­
dowej, lecz dopuszcza ją  je d y n ie  nieofl- 
cya ln ie  i dom aga  się, aby  k u l isy e ram i 
byli tylko F ra n cu z i  z u rodzen ia ,  lub  
p rzy n a jm n ie j  n a tu ra l iz o w a n i  F ra n c u z i .

nego  m ia s ta  w ezw ano  wojsko i m ajtków  
okrętów w ojennych .  W  m ieście p an u ją  
rozruchy , w7ielu po lieyantów  i robotn ików  
je s t  r a n n y c h .  Z tąd  w y jechało  do Hull 
kilku znanych  a n a rc h is tó w .

Cesarz aus tryack i p rzy jm o w a ł  onegdaj 
na osobnej audyoncyi se rbsk iego  p u łk o ­
wnika Zdrawkowic/.a,  k tó ry  w ręczy ł  lis t  
k ió la  sw ego  z n o ty f ik a c ją  o w s tą p ien iu  
je g o  n a  tron .  C esarz  w y p y ty w a ł  sie o 
zdrow ie m łodego  króla, n a d a ł  Z d raw ko-  
wiczowi krzyż, kom andorsk i  orderu  F r a n ­
ciszka Józefa  i z ap ros i ł  go na obiad, na 
którym oprócz m in is trów  sp raw  z a g ra ­
n icznych  i wojny  byli  ta k że  inn i  dos to j­
nicy dyp lom a tyczn i  i wojskowi, tudz ież  
dwaj kap i tanow ie  japońscy.

K oln. Z ły . donosi ,  że i su ł ta n  zgo ­
dził  się n a  s ta n  rzeczy w  Serb ii  i te le ­
graficzn ie  p rz e s ła ł  po w in sz o w a n ie  kró­
lowi A leksandrow i.

Do N . W . Tagblatt te le g ra fu ją  z B e l­
g r a d u : Podczas p rzy jęc ia  depu tacy i u n i­
w ersy te tu  tu te jszego  zw róei ł  s ię  król 
A leksander  do l ibe ra lnego  p ro fe so ra  P a n -  
tv  Sreczkowicza, znanego  ze sw ego p rzy­
wiązania do dynas ty i ,  z nas tępu jąeem i 
słowy : „M anifest p a r ty i  l ib e ra ln e j  je s t
p ierw szą euuucyacyą,  w której n ie  m a 
n a w e t  w zm iank i o dy n as ty i" .  Na to od­
p a r ł  z a g a d n ię ty :  „R ów nież p r o k la m a c ja  
W. król. mości by ła  pierwszą, w której 
od trącono  j e d y n e  s tronnic tw o, iden ty f i­
kujące się  ze sp raw ą  dynas ty i" .

TELEGRAMY.
k w ie t n ia .  W  I z b ie  
s p r a w  w e w n ą t r z

W czoraj poczęły  się n a  nowo posie­
dzenia. p a r la m e n tu  f ra n cu sk ieg o .  W  s e n a ­
cie in te rp e lo w a ł  M a gu ic r  z powodu u ł a ­
sk a w ie n ia  w ynalazcy  m e lin i tu ,  T u rp in a .  
M in is te r  spraw ied liw ośc i  G uer in  odpo­
wiedzia ł,  że u s ła sk a w ie n ie  to  p o s ta n o ­
wiono jeszcze  za p o p rze d n ieg o  m in i s te r ­
s tw a , pon iew aż  T u rp iń  „sp ra w o w a ł się 
dobrze  w w ięz ien in" .  F re y c iu e t  podniósł^ 
że T u rp in  dopuśc ił  s ię  n ie d y sk re cy i  z 
żądzy zysku.

Polit. Corr. wspólne delega- 
się zbiorą dn ia  25 . maja, bę- 

obradow ać mulej więcej do d n ia  25.

W edle
cve,
da 
czerwca

Z Gr.icu donoszą że PrzeA81?g£ orJ J  
budow lan i postanów  ii) roj10.

p la c  s t r e jk u ją c y c hpodw yższenie  pm e . ża(j a.
tn ików o 15 p ro c e n t ,  zamiast ^  
nyeh  30 p rocent,  pod w arunk  P 
d łużen ia  dn ia  roboczego z 10 na  
ciziu.

Z P esz tu  douosza, że węgierski m in i­
s te r  ro ln ic tw u, h r .  B e th le n ,  podczas osta- 
n iego p o s łu c h an ia  u cesarzu, złożył ob­

sze rne  sp raw o zd a n ie  o p lan ach  rządu 
w?g- w  kw esty i  kolonizacyi, k tó ra  obe- 

n reg u lo w a n a  m a być w drodze u- 
m y śl p ro jek tu ,  ja k i  niebaw em 

zostan ie  se jm ow i węgier-

cm e
staw y, w 
przed łożony  
skiemu.

h t-p^k tó ra^D rn  r a to w a nie ś redn ie j  sz la ­
chty , k tó rą  p raw ie  ca ła  w ykunili  żvdzi 
M a j .  J»j M  sp rze d an e j  a L  P„ ł  X g „

P ro je k t  h o m e ru lu ,k tó ry  p rzy ję ty  zos ta ł 
p rzez  a n g ie ls k ą  Izbę posłów  w d ru g ie m  
czy tan iu ,  będz ie  m u s ia ł  p rze jść  te raz  
P rze^  .ca ły  a lem b ik  ro z p ra w  szczegóło­
wych i p op raw ek .  D o ty ch c za s  n ie  w n ie ­
siono żadne j  p o p raw k i ,  a będzie ich  sporo, 
Odłożono j e  do o s ta tn ie g o ,  trzec iego  czy ­
ta n ia ;  w d ru g ie m  czy tan iu  chodz iło  je ­
dyn ie  o p rzy jęc ie  za sady  sa m o rz ąd u  dla 
I r la n d y i .  W sze lak o  is to tn e  n ie b ez p iec ze ń -  
stwo za g raża  hom eru low i j u ż  w komisyi.  
D iike bow iem  ma tam  postaw ić  w n io se k
0 w y łąc ze n ie  I r la n d c z y k ó w  z kom isy i  i
1 je ś l i  ca la  o p o zy c ja  —  ko n se rw a ty śc i  i 
uuioniści —  głosow ać  będą za tem , ł a ­
two s tać  się może, iż rzą d  odn ie s ie  ’ p o ­
rażkę, gdyż D ilke  poc iągn ie  za sobą r a ­
dykałów, czyli ja k ie  12 g łosów .

L o rd  m ajo r  lo n d y ń sk i  p rzy ją ł  wczo­
raj depu taeyę  i r landzk ie j  p row iney i L i ­
ster,  złożoną z 200 osób P rz y w ó d c a  de- 
legacyi S i r  E w a r t  ośw iadczy ł,  że ludność 
U ls te ru  po s ta n o w iła  n ic  u zn a ć  p a r la m e n ­
tu i r la n d z k ie g o  w D ub lin ie .  L udność  
zdecydow ała  się  na  z w o ła n ie  z g ro m a ­
d ze n ia  600  d e leg a tó w ,  k tó rzy  uchw a la  

k r ^ki i n im i  k ie row ać  na
nrawma 'w? * b ®m e ru le  u z y sk a ło  moc
jPuż w s z y s tk ic h 8, °vś T i a d ?z^ '  że sp is an o
t d o I n y S  do \  nQł? d2*e n c ów  od la t  16 zu o inycn  do b ro m ,  że d e le g a c i  h ad r
czymo us ilne  s ta ra n ia ,  ab y  d ?p r iw a d z1 ?

, •  t a ą j  na p ó h o e j 
przysz ło  d a T *  j e t*nakże m im oto

oSwbdt,n rneł x 'i dor weii totn ia  spadnis. t  p u e l a . n ą  k rew  bra-  
M oileya  n a  SI u wę G la d s to n a  i

d e le g a c j i  o d ^ p o iS d z i i ł^  i a r d z ° zy czliwie 
słosc tej kwest,vi uzna je  donio-
dz ie lą  ich
ze m a jąc  obow iązek  V gl,? dern ho m e ru lu ,  
n ia tej us taw y ,  p o w i n n f 1- ^ ^ 0 Z w a lc za ’ 
gaci i ich  moyc W C 7 0ni rJ; dDakze dele-  
względuie do w alk i  n a  S r o d i ?  k *bM  
cyjnej.  Użycia b r o n i  celem k o a s ty tu 
w is tn ien ia  p r a g n ie ń  p ro w in c y i  “ n ? Cf y '  
żadną m iarą  m e  m oże u zn a ć  xr , s t e r >
zapow iedzia ł Lord m a jo r ,  że te m i  a -m e c  
p rzewodniczyć będzie w  G uUdhnii “ mi
kien.u zg ro m a d ze n iu  r e p r e z e n ta n tó w  V  
dlu i p rzem ysłu ,  którz.y r o z w a ż a  sku? ki

d o n io s ło ś ć  h o m e r u l u .  - bl£u tb i

B u d a p e s z t  d. 26 
p o se lsk ie j  m i n i s t e r  
n y c h  p r z e d ł o ż y ł  p r o j e k t  u s t a w y  o p r o ­
w a d z e n iu  p r z e z  p a ń s t w o  k s i ą g  s t a n u  
c y w i ln e g o ,  z a ś  m i n i s t e r  w y z n a ń  i  o- 
ś w ia ty  p r o j e k t  u s t a w y  o r e c e p c y i  ż y ­
dów . P rz e d ło ż e n io m  t y m  t o w a r z y s z y ł y  
ż y w e  o k la s k i  I z b y .

B u d a p e s z t  d. 26. k w i e t n i a .  P r z e d ­
ło ż o n y  I z b i e  p o s e l s k ie j  p r o j e k t  u s t a w y  
o reo e p o y i  i z r a e l i t ó w  p o w i a d a  m i ę d z y  
i n n n e m i :  W y z n a n i e  m o jż e s z o w e  b ę d z ie  
p r a w n ie  r e c y p o w a n e ,  a  p o s t a n o w i e ­
n i a  a r t y k u ł u  53  u s t a w y  z  r o k u  1868 
r o z s z e r z o n e  z o s t a j ą  t a k ż e  n a  w y p a d ­
k i  p r z e j ś c i a  z j u d a i z m u  n a  c h r z e ś c i j a -  
n i z m  i o d w r o t n i e :  z  e h r z e ś c i j a n i z m u  
n a  j u d a i z m .

Berno d. 26. k w ie t n i a .  B ruener Z tg . 
k o n s t a t u j e ,  ż e  w  z n a n e j  s p r a w i e  g im -  
n a z y a l i s t ó w  w  W ę g ie r s k i e m  H r a d y -  
s z c z u  w y k lu c z o n o  d w ó c h  u c z n ió w  ze 
w s z y s t k i c h  g im n a z y ó w  w  A u s t r y i ,  4  
z e  w s z y s t k i c h  g i m n a z y ó w  n a  M o r a ­
w i e  a  o p r ó c z  t e g o  w y k lu c z o n o  6 u -  
c z n ió w  z g i m n a z y u m  m ie j s c o w e g o ,  zaś 
7 o d  n a u k i  p u b l i c z n e j  w  t e m ż e  g i m n a ­
z y u m .

P r a g a  d. 26. k w ie t n i a .  K lu b  s t a r o -  
c z e s k i  z g o d z i ł  s ię  n a  to ,  a b y  rn łodo-  
c z e s k i  w n i o s e k  a d r e s u  d o  k o r o n y  o d e ­
s ła n o  d o  k o m is y i  ( w e  w r z e ś n i u  o d m ó -  
jędł); k lu b  k o n s e r w a t y w n y  ( s z l a c h t y )  
o d m a w ia  t a k  j a k  i  z e s z łe g o  r o k u .  
(T y m  s p o s o b e m  w n io s e k  u p a d n i e  w  

sejm ie).
Preszburg d. 26. k w ie t n i a .  P o m i ­

m o n a k a z u  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę -  
t r z n ych ,  m a g i s t r a t  t u t e j s z y  n ie  z e z w o ­
l i ł  n» w y b u d o w a n ie  s y n a g o g i  w  p o ­
b liżu  k a t e d r y ,  w  k tó r e j  k o r o n o w a n o  k r ó ­
lów  w ę g ie r s k ic h ,  z p o w o d u ,  ż e  w ie ż e  
" D lgo g i  są  z a  w y so k ie ,  i  s y n a g o g ę  

b u d o w a ć  w o ln o  ty lk o  bez  w ież .

P e t e r s b n r g  <L 26. k w ie t n ia .  K on-  
r a k t  ° h u  s y n d y k a t ó w  n a f to w y c h  N o ­

bla i  R o ts z y ld a  p a r y z k ie g o ,  z o s t a ł  j u ż
ar ty  P r z e d s ta w ic i e le  o b u  ty ,  h  f i rm  

o ś w ia d c z y l i  m in i s t r o w i  s k a r b u ,  że  
c h o d i i  m e  o p o d w y ż s z e n ie  c e n y  n a f t y  
w Rosyi, a le  o u s t a le n i e  j e j  n a  t a r g o ­
w ic a c h  z a g r a n ic z n y c h .

B r u k s e l a  i  26. k w ie tn ia .  J a k  się  
mftchu  n a  b u r m is t r z a

L o n d y n  d. 26. kwietnia,.  W e d le  D aily  
Tcłrgruph  c z y n i ą  s ię  u s i ln e  z a b ie g i  c e ­
l e m  d o p r o w a d z e n i a  do  s k u tk u  z j a z d u  
m o n a r c h y  A u s t r y i  z ca rem .  S p o d z ie ­
w a j ą  się, żo p r z y jd z i e  on  do s k u t k u  j e ­
s z c z e  w  b i e ż ą c y m  r o k u .  C a r  ż y c z y łb y  
s o b ie  j e d n a k ,  aby7 s ię  to  s ta ło  w  t a k i  
sp o só b ,  i ż b y  a n i  d raż l iw o śc i  f r a n c u ­
sk ie j  n ie  d o tk n ą ć ,  a n i  n ie  d a ć  p o w o d u  
do  f a ł s z y w e g o  t ł o m a c z e n i a  t e g o  k r o k u  
p a ń s t w o m  b a ł k a ń s k i m .

B I  g r u d  d. 26. k w ie t n i a .  O b ie g a ją c a  
z a  g r a n i c ą  p o g ło s k a ,  że  k ró l  A le k s a n  
d e r  z j e d z ie  s ię  z k s ię c i e m  Czarnogór 
sk im ,  j e s t  z m y ś lo n ą .

K ró lo w a  N a ta l i a  p r z y b y ł a  do  Bu 
k a r e s z t u  do p a n i  K a ta r d ż iu ,  i  w  ko  
ł a c h  t a k  r z ą d o w y c h  j a k  p r y w a t n y c h  
n i e  w ie r z ą ,  i ż b y  t u t a j  p r z y b y ła .

S to s u n e k  m i ę d z y  m e t r o p o l i t ą  M i­
c h a ł e m  a r z ą d e m  n a p r a w i ł  s ię  dzięk: 
w p ł y w o w i  k r ó la ,  w s z e la k o  u p o m n ia n o  
m e t r o p o l i t ę ,  a b y  s ię  n i e  m ię s z a ł  do  
p o l i t y k i .

Dział ekonomiczny.
N ie w y p ła c a ln o ść . W iedeńsk i Cre- 

d ito renyerein  og łasza  n iew yp łaca lność  
Mojżesza G o ld s te in a  w C zern iow cach .

w yc

Wiadomości giełdowe.
L w ów  dnia 26 kwietnia. (Z Izby handlowej).

A lic ie  za sztukę: Kolei eal K arola Ludwika
•‘(ii'7.1 iii. k 7i 18 00 do 221-50. Kolej Lwow.-Gzern.- 
Jasska po 200 zł. w. a 26151 do 264 50. Danko 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 365.— do — 
Banku kredyt, galie. po 200 zł. w.a. .— do 215.— .

I.fsty zastawne za 100 z ł . : Banku hipot. aal 
5%  losow. w 4" lat. IO1-00 do 101.70, 5° 0 z 10° j 
prem. 110.00 do 110 70, 4 '/ ,%  los. w 50 lat. 100 00 
do 100.70. Banku krajowego Y /Ą o l°s w 51 la ' 
1 0 o 5 0 d o lO l 20. Towar*, kredyt, gal. ziemsk 4° 
08.— do !-8'70, 4° 0 los, w 41’/ ,  lat 9 7 — do 97-70. 
4 '/-° o I®1'- w 52 1. 1O0 50 do 101-29, \"L  los. w 50 
lataob .97.Oo do — •— .

L is ty  d łn ż n e  na 100 zł. ija l. Z»kł. kred. włośe 
w lik r — do — —. Ogólnego raIniezo-kredyt 
Zakładu d la Ualieyi i Bukowiny w likw. 6V„ los 
w 15 latach 50.— . do —.— .

O b l l g l  za 100 z ł . : fndeinnizaoyjne galio. 5%
m. k. 106.— do — Gal i o funduszu propiua- 
oyjnego 4%  96 90 do 97 60. Buków, funduszu 
propinaoyjnego 5*|0 192 — do — . Kom. banku 
krajowego 5°j0 w. a. I. ein. —•—  do — 5*/,
II. om. 102.— do — —. Pożyczka krajowa z ro­
ku 1873 6*j„ w. a. 11 >4 50 do —.—, z roku 1883 
4’h ‘l,, 100-50 do 101 20 4°|„ 95 70 do —  . Po­
życzki 4-prc. koronowej 95 80 do 90‘50.

L o s j : Losy miasla Krakowa, 23 50 do i5 — .
l.oey miasta SUnisławowa 35 -io 38 —.

W a lu ty : Dukat cesarski ;'.74  .Jo ■ 84 Napo 
Kondor 0.69 do 9 79. 'MłimperyrJ rnsyjski \8o  
do . Rubel rosy. sk i srolwny 5.V.7 do L a l 
Kubel rosyjski pa.piet owy l.ŻlkńO do i .27-50 100 
marek niemioekiob 59-60 do 00 10

W ied eń  d. 25. kw ietnia [tcieorafowaneL
K e n ty , wspólua papitruw a 98 42, srebrna 

98.52, anstr. koronowa 95'15 złota — , węg. 
koiou. 95 10 złota 116 65.

Akeye p rz e d s ię b io rs tw  t r a n s p o r to w y c l i : Kn 
lei Karola Ludw. 219 2>, Ozeruiowiecki-j 266 50 
Północnej 296 50, Państwowej 307*00 Półnoono- 
zachod ;40-25, Węg. półn.-wsehod. 203’ —, Połu- 
upiowej (Lombardy) 112 75, arc . A lbrechta (za 
200) 95 75, Bukowińskich kolei lokalnych (za 200) 
177 —, Kołomyjskich (za 200) —*—

A keye b a n k ó w ; austt. węgiersk. na 60 zł. 
987-— . anglu-austr. 153 71, Landerbanku 257 10 
Dnionbanku 262 75, buków. Z ak ład  kredyt, ziem. 
za 200 zł. 146 — czesk. Banku eskont. za 200 zł 
530, galie . Banku hypot. za 200 zł. 370, galio. 
banku dla handlu i przem ysłu za t —7 — 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 119 60 Ziwno- 
steneka banka 112.75. Kredyty austr. 343 87. K re ­
dyty węg 402 75.

P o ży czk i p u b lic z n e  : Gal.obligi indem. 105.— 
Gal. propinaeyjne 97.00, buków, propin. 103.— 
buk indem n. 105*50, 4'/» p r. gal. kraj. z r. 1881 
i 84 10!*— ; l t 1891 9 6 - - .

L is ty  znsfcnwne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
1 1 0 * -, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 103’nO 
Gul. Tow. kred. ziem. 9 , —, 4% pr. Banku k ia  
jowego 10060, buków. Zakład, kred. ziem. 101, 
buków, kasy oszczędn. 102' .

L o sy ; sustr Czerw, krzyźii 20 00, wy 
krzyża 1 3 —, Bazylika 9 00,
Stanisławowskie 96-—.

W a lu ty : Kuble papier. 126 75, 20-cnsikówki 
‘1 97 2(l-frankówt i 9-73, sovereings 12 23, tu 
reokie liry złoto 10* '9 100 markówki 09 3 >, 
sk ie 100 lirów ai 46-75.

T ow ary k o lo n ia ln e
W iedeń 26 kwietnia. Kawa (100 klg.) „Santos 

superior" 105— 107, „Good Average“ 100—102. 
„Fair Average“ 97—9 ', „F a ir Regular" 95 —97. 
„Fair zwyczajna" 93—9% „Ceylon Highgrown" 
137—153 stosownie do gatunku, „Ceylon Low- 
grown" 129—135, „Ceylon perłow a" 147—150. 
„Portorico" 1 3 4 -1 4 2 , „Rio Lave 1 2 5 -1 3 0 , „Ja­
wa żółta" średn ia  135—140, „Menado" 155—165 
jpoinpt z Tryestu.

Spirytus.
W iedeń  26 kwietna (telegrafowane),notowano 

spirytus kontyngentowy z natychm iastow ą dosta- 
15-50 do 15-70.

Sm alce.
W iedeń  26 kwietnia.

Notowano za 100 kilo smalcu 54-— do 55- —. Sło­
nina trzym a się w cenie 49 złr. do 50.

Przyjechali do Lwowa
dnia 26. kwietnia.

H o te l M etropole. Władysław Pieńczyko- 
ski z Strychańca, Solarz Józef z Grzymało- 
wa, dr. Reger Wacław z Przemyśla, Yeit 
Teodor z Berna, Filostrat Aleksander z 
Ja ss ,  WTsanbo Aleksander z Bukaresztu, 
Coroi C. z Jass .

S tu n  p o w i e t r z a .  Wczoraj popołudniu 
padał śnieg nieznaczny, zresztą cała doba 
była pogodna.

Barometr stoi w mierze.
Stan barometru zredukowany do pozie- 

mu morza był dziś o 12tej godzinie w p«- 
łudnie 763 mm.

Prognoza na dobę dnia 27. kwietnia br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie e* 
do kierunku zachodni, co do siły mierny 
(3)

Średnia temperatura doby fpodniesie się 
do -j-8°C., niebo będzie lekko zachmu- 
zone, a względna wilgotność powietrza 

zwiększy się do 80%-
Opad deszcz nieznaczny, zresztą pogodnie. 
J u t r o ,  dnia 27. kwietnia. Św. Pere- 

gryua. —  Św. Arystarcha.

n a d e s ł a n a .

C. k. uprz. gal. akcyjny*
B an k  h ipoteczny

podaje d uiejszem do wiadomości, ii w najbłiiaym  
czasie przeprowadzoną będzie k o n w e r s ja  6% 
listów- Królestwa P olskiego n a  takież 4*/,% 
listy. W  tym celu zostało z będących w obiegu 
113,070 200 tychże 5%  lislów zast. 6S,536.100 
wylosowanych i na dzień 22. czerwca b. r. do 
sp ła ty  wypowiedzianych. — Posiadacze 5%  wy­
losowanych listów mogą zatem takowe w tym ter­
m inie po kursie „al pari" zrealizować Jub też 
głosić do k o n w e rs ji, k tóra przeprowadzona bo­

dzie w ten sposób, iż posiadacze 5%  listów otrzy­
mają nowe 4 '/ j%  toj s-imej wartości nominalnej 
a n a d to  d o p ła tę  g o tó w k ą  w k w o c ie  1 ’/. ru­
b la  7. a każdych lltO rubli sk on wertowany eh listów.

I  od lemi s.unemi w arunkam i konwertować 
można i nicwylosowane 5%  listy Królestwa P o l­
skiego

Zgłoszenia do k onw ersji przyjmuje

Kantor wymiany Banku hipoteczn.
we Lwowie i filie tegoż w Krakowie, Czerniowcach 
i Tarnopolu, do dnia 20. maj* br. i przeprowadza 
takow ą nie licząc żadnej prowizyi, ]i tylko za 
zwrotem rzeczywiście poniesionych kosztów porto- 
rynm , jak  rów nież udziela wszelkich wyjaśnień 

7'.<8 w tym przedmiocie.

Czerw 
Krakowsk e 23-75

wło-

’ 4 a i 6 '
p o l i c y jn y ,  b y ła b y  t .  w i ?c z e m s t a  p r y

w a l n e  o “ ie  W e M .

011 *jon08i że  r o k o w a n ia  kom - 
A llg . H g- 0 ’p r z ed łoże i i ia  w o jsko -  

P r ” ' S }  u , I  -  r o z b i t e  -w s z e -

n ie  z o s ta n i e  ro z w ią z a -

l  Londynu do n o sz ą  pod  d. 24 u 
S tan  rzeczy  w H ull ( s t r e j k  ro b o t n ik ó w  
dokow ych) j e s t  a r e y k r y ty c zn y .  W  kovv 
p a lo n y ch  na trzy r o g i  do k ac h  p Ą
niaffle zgorzało juz  k i lk a  s ą s ie d n ic h  ho-
tefi i fabryk. S t re jk u ją c y  p rze c ię l i  k ilka
razy kiszki pomp. D o  o b ro n y  zag rożę-

w e g o

" w o d u  o p o r u  z n a c z n e j  c z , Se, 

c z ło n k ó w  K a d y  z w u i z t o w . j .

L o n d y n  i  26.
(w  I r l a n d y i  w  ( / “ " “ /■‘u i  e t  I l b S  
s z » :  Po p r z y j ^ ”  Î  ]% b i l i  0 .

W
k n d c ^ k o w yJ _sno  c a y w i-
landzkjoh. A r«  g u „„ano . Prote-

WOJb 0 t „ i o y  p o r t o w i  n i e  d o p u -  

cy  i  S » d z e  i e l t
w dać ale pokeya i wojsko. D u m  rzu  

k tó re  jednak  przystąpiło  do a tak  ,

n / M f ik o n e ie m .  H a n d l a r z enad  górnym  . . . .
„ d i  w s z e l k i e  s to s u n k i  k u -  syam scy zerwali ws

p ieck ie z Francuzami i grom adzą zapa­

sy  ryżu .

rynków towarowych
Zboże 1 produkty rolne.

Lwów 26. kwietnia. Bank roln. notuje za 100 
kilowr. loco Lwów: Pszenica golowa 7.50 do 7 80. 
Zyto gotowe 5.9) do 6.10 Owies ol.roczny 5.30 
do 5.7 Jęczmień 4 25 do 5.— . Rzepak 11.50 do 

2 — Groch 5.50 do 19.— . W yka 4.50 do i. - . 
Bobik 4.75 do 5.25. llrecz.ka 7 .— Jo 7.75, Kuku- 
riidza 6tara 5 39 do 5.50, nowa 4.70 do 5.10, 
Chmiel za 56 kiio — do —.—. Koniczyna 
czerwona 60’— do 75—, b iała 65.— do 80 — 
szwedzka U. — do 80.—.

Spirytus za 10 000 lt. pret. z łr. loco staeye 
kol'9 11-50— ] 1.75.

Usposobienie spokojne, teudeneya co do psze­
nicy rzepaku i spirytusu zwyżkowa.
Sprawozdanie z ta rg u  zbożowego na ICleparz i.

K ru k ó w  ań kwietnia.
Oczekiwania, że ostateczn e powietrze się o- 

ciepli i upragniony przez rolników deszcz pod­
trzym a zagrożoną w egetację , zaw iodły i tym  ra ­
zem, bo w środkowej Europie noce znowu bywaja 
mroźne, z Rosyi południowej zaś dochodzą wia­
domości o zam ieciach śnieżnych. Wobec tego na­
wet na targach zachodnio-europejskich, które r a ­
chując na zspasy am erykańskie, zachowały oie 
dotychczas spokojnie, w ostatnich dn iach  notow a­
n ia  term inowe podniosły się na całej linii.

Zwyżka notowań term inowych nie oddzia ła ła  
jednakowoż odpowiednio na  handel zbożem goto- 
wem, ponieważ wobec dostatecznych zapasów ku­
pujący podni-sionych żądań uw zględniać nie 
c-heą, a szczególna jest przy tem okoliczność że 
żyto, które przecież ucierpiało więcej, wcale'sie 
w cenie nie podnosi, podczas gdy pszenica zys­
kała  jednakowoż 10—50 ct. Przyczyną tego jes 
ta okoliczność, że zapotrzebowanie pszenicy na 
potrzeby miejscowe j>st stosunkowo znaczniejsze 
podczas gdy żyto nadchodzi tutaj w większych 
ilosciaeh z okolic Tarnopola.

W rzepaku, tu na  miejscu, żądny, h nie ma 
obrotów, lecz w W iedniu i Peszcie cena znacznie 
się podniosła.

P łacono pszenice b iałą  S-50 do S-90, czerwo 
na 8’40 do 3'80, żółtą 8'35 do 8-80 złr., iy to  
6‘60 do 7‘00 złr.; jęczmień browarny 5-85 ch 
6 .2‘-, na kasze 5 4 t do 5-50 złr.; owies 6 00 do 
6-50 zł.; rzepak 12-50 do 13'-0 złr.; koniczynę 
czerwoną 55 do 79, b iaią  55 do 65 złr.; ws/ystko 
za 100 kilogramów

Wymarzłe rzepaki
w pobliża kolei w schodniej części kraju 
położone, dadzą co najmniej podwójny 
dochód, jaki dobry rzepak  przynosi, je­
żeli je się przeorze i burakami cukrowe- 

mi zasadzi.
C ukrow arn ia  w Tłumaczu płaci n a  . 

wszystkich s tac jach  kolejowych pom ię­
dzy Boryniczami, S m atynem , H us ia tynem  
i S try jem  oddane buraki, po 80 ct. za 
100 kilo, daje  nas ien ie  za połowę w ła ­
snego kosztu, udziela zaliczek 50 zł n a  
m org  i płaci za każdy  p ro ce n t  nad  13 
cukru w buraka h po 4 eeu tr .

Dniej od k lei położone miejscowości 
poniosłyby kosz t  przewozu do je d n e i  
z w rm ie n io n y c h  stacyj kolejowych.

N as-em e i in fo rm a c ję  posyła cukro­
wnia odw ro tn ie .

D i/rek cya  cukrow ni.

Specja lista  chorób skórnych I wenerycznych

Dr. Kazimierz Podlewski
po odbyciu  specya luycb  s tudyów  na 
n ikach profesorów E o u rn ie r  i B esn ii  
P aryżu ,  L a s s a r a  w  Berlinie

kii-
e r  w

w Wiedniu, —  m ie sz k a  przy ulicy ^Sobie- 
skiego I. lo  (rioiii p rzechodn i z 
348 Wałowej I. 9).

f i r n i e  0d 11— 12 i od 3-

ulicy

O -5.

K y S / .L Ą C T C H  z w rac am y  uw agę 
Ra dzis ie jsze  og łoszenie  „ K a ż d y  k a s z e l "  
i po lecam y s p e c ja ln o ś ć  tam że wyinieuio-  
na  po hocUąeą z ap tek i  G e n r t r  Ai>o- 
t b e k e ,  W ien  W im in c rg a s se  33.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obowiązujący od 1. m aja 1892 

( Czas Iwotcski).

O d c h u d z ą
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i G A ZE TA  N A RO D O W A  z C zw artku d n ia  2 7 .  kwidttfin 18 93 . Nr. 9 6 .

d k o ^ m : « '< ;ł o s 2 e \ i a

po ccn c ic  od w yrazu.

K U H E N K I  \ 4 F T O W E ,  niedym iące, 
(p d g w u ra Ł y j)  po złr. 2 —, 2 75, 3 ió 

poleca P io tr (.'lirznstowski, han doi żelazny 
we Lwowie , plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). 535

J.4SK Ó L E C Z K O  ! Dziś jadę do K  i,
pMWitcaiii w czw artek , a o 2 po po łu­

dniu bc.ii; z pewnością koło k o la  w tern 
miejscu. g b i e  po raz pierwszy tam tego ro 
ku widzieliśmy s ę. W  razie niewidzeni: 
się, zostawię tam list. Zawsze ko"hają -y i 
wk rny T. .. s. 540

NOŻY1 ZK1 ogrodowe ręczne po 90 et., złr. 
1, 1'20 do 2'50. NOZYCZKI .ogmlowe na 
drążek po złr. 1 i 1 'in . NOŻYCE angiel­
skie do szpalerów złr. 3 i 3-50. SZCZOTKI 
[stalowe d» r z-szczenią drzew po 75 e t.. 
NOŻE OGRODNICZE angielskie na  jedno| 
ostrze po z łr. 1 i 110. na 2 ostrza i kost­
kę, silne 2‘50 , małe Henkelsa do okalizo-1 
wania 75 ct. P IŁ K I ogrednicze po 75 et., 
złr. 110. ł.OPATY stalowe do : 5, 40 i 45! 
et. I!YDRONETX z wężem gumowem po 
z łt. 8 i 10. ŁOPATY angielskie do dreno-l 
wania od złr. 2 80. MASZYNKI am erykań­
skie po strzyżenia bydła po zł. 2>25., fran­

cuskie do koni *łr. 2\50

RZĄDCA EKONOMICZN Y, teoretycznie 
i praktycznie w wszelkich gałęziach go 

spodarstwa wykształcony, zawiadujący d' 
tąd  17 lat więks7emi m aję tnościam i, prosi 
o wezwanie d# o: jęcia o d p o w ied n i posady 
pod J. M. Kossów. 541

poleca 3626

A . N T O iM  h a l s k i
handel towarów żelaznych 

we L w ow ie, plac Maryacki I. 9.

i u c h a r z

Ka m i e n i c a  nowa do sp-zwiame. rhż-
sza w iadom ełć: ulu-a Zamoyskiego i,  

drzwi 6. 530

6  ż e la z n y c h

wiązanych gatrów

poszukuie posady, żonaty, z jedrn in dziec­
kiem , lat 32 , żona może olij .ó obowiązki 
kluezrrey, linw czyni lub do pralni, posiada 
chlubne świadectwa i odwołuje się na re ­
kom endację JW . hr. Wodziekiej w Olejo-i 
wie, gdzie pozostaje do 1 maja. Adres: i ’r.! 
WiJ tor, kucharz w Olejowie. 4412;

O. k. pierwsza uprzyw.

Fabryka mebli żelaznych

A l .  i i t s ta l f i  s j i f t i l .
e. k . dostawców nadwornych, 

dostawców  m. Wiednia.
S k ła d y :

w Wiedniu , I . ,  KHrntnerstrasse 42
ppomiędzy ulicam i A ugustinerstrasse i 

M aysedergasse).

Cennik Nr. 2 zawier.jąey: meble 
ogrodow e, namioty, figury de Son- 
tan itp. Ilustrowany cennik Nr. 1 za­
wierający: łó ż k a , w kłady do łóżek  
nm yw alnle itp. rozsyłamy na żądanie 
gratis. 4432

We LWOWIE w magazynie: 
G ebhardt &. Christianns.

( Bundgatter) dotąd w rucl.n , tanio m a na 
sprzedaż. Zapyt nia adresować: „P. fiiłńa 
Kudolf Mos»e, W iedeń". 4411

Dr. filaciej Krobicki
adwokat w Kołomyi

poszukuje od m aja b r.

koncypienta
młynowa*’ago, z k lkiDetnią pr. kty- 

ka adwokacka. 44

nutu u im
PIERWIOSNKI

z ilustracjami

44S5Cena 1 z łr .
Do n»bycia w księgarni

Jakubowskiego i Zadurowicza 
w s Lwowie, plac Maryacki.

młoda osoba I Z p olecen ia  N>ilJ;śnieJszego Pana bogato uposażona, a przez  
D yrekcję urzędu loteryjn ego gw arantow ana

b ieg ła  w gospodarstw ie i s z y ­
ciu .  poszukuje umieszczenia od 1. 
lipca ft]|o zaraz, pod adresem: A. 
S. poste restante B ogu m llow lce.

XVI. Loterya państwowa
Licy+acya bydła
(Oldenburskiego) 40 krów i tyli ż jifow ni- 
k a , odbędzie się dni i 4., 5. i 6. maje, o?1 

godziny i0  prz-d południom

w  N i b ł o n i c a c h  i4-s
staeya kolei Sądowa W isznia.

Kazimiery Matczyńskiej
odznaczony wielkim medalem brązo­
wym na w ystaw ie w Krakon ie 1891.
Nr. 00 z truflam i . . kilo złr. l 50
Nr. 1 z zwierzyny i drobiu „ 6 50 
Nr, 2 doskonały . . .  „ 8 50

Dla i horydi bulion z sana go najde­
likatniej? zogo ptai-twa i drebiu , bardzo 
przez lekarzy pole.-ony po K) złr. kilo.

Ekstrakt mięsny
«a sposób Lteblga

słoiki po 70 i t.

Nas enie arbuzów
o l b r z y m ó w ,  wpżacych 45 do > 0 kilo, 

1 kilo" 2 ?łr.

Sprzedaje Z c r z e d  d w o r u  Ł a p B zy n  
pocz'a B r z e ż a n y .

z przeznaczniem  na w ojskow e cele dobroczynne.
3.135 wygranych w ogólnej kwocie złr. 170.000

pomiędzy tem i:

1 główna wygrana na 60.000 z ł . z 2 poprzednimi i 2 następny­
mi wygranymi po 500 z ł . ,  1 wygrana na “30.000 z ł. z 1 poprze­
dnim i 1 następnym wygranym po 250 z ł . ,  2 wygr. po 10000 z ł.
10 wygranych po 1000 złr., 15 wygranych po 500 złr., 100 wygranych po 100 

złr., tudzież wygrane na serje w łącznej kwocie złr. 30.000.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 27. czerwca 1893.
Jeden los kosztuje z łr . 2

Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz z losami bezpłatnie dostać można 
i to albo w Dyrekcji loteryjnej w oddziale dla celów dobroczynnych. Wiedeń, 

Riemorgasse 7, (Jacoberhof), lab też w miejseach sprzedaży tych losów. 
Losy w y sy ła  się nie lieząc nic za porto.

W iedeń w m arcu 1893..

Z c. k. Dyrekcji loteryjnej
4366 oddział loterji państwowych na cele użyteczności

dobroczynności publicznej.

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

S a x le h n e ra
W o d a  g o r ż k a

K o rzy śc i S a ilc h n e r a  źród ła  H n n y a d l J i n o s  w bdle o rzeczen ia  
4U 5 p ierw szy ch  p ow ag  lek a rsk ich :

szybki, pewny i łagodny skutek.

Dla cyklistów!
U ru n to w n ie  i tan io  n a p ra w ia  wszelkie 

dzaju Uszkodzenia bicykli

Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakiehko.wiek ujemnych 
następstw . Dawki małe.

Celem ochrony przed bezwartośeiowem naśladownictwem żądać wyraźnie

S A \L C n \E R A  WODY GORŻKIEJ.

44 2

ALEKS. ZAJĄCZKOWSKI
Zakład mechaniczno - ślusarski

L n ó w ,  K o p e r n ik a  17 .
Tamże wszelkie robę ty w zakres arty 

stycznego ślusarstw a wchodzące napraw y 
w szystkich m aszyn precyzyjnych, kas itp.

Sumiennie 1 tanio!

Każdy kaszel
jak niemniej wszelk:e c&oroj y przewo­
du oddechowego, g a rd ła  , płue i piersi, 
tudzież trudny od d ech , duszność, 
astm a, zaflegm ienie, kaszel kurczo­
w y, drażnienie krtani i początki 
suchot ustępnją niezawodnie i najszyb­
ciej przez użycie od tylu lat znanego 
śr. dka: Herbaty św . J e rz e g o  w pa­
kietach do 50 Ct. i i i i .  .Tactaita nrfi*ki,dach po 50 ct. i ś w .  Jerzego pro
szŁ u p rz ec iw k a  ta rn in e g o  pudełko 50
c r. wraz z dokładnym  sposobom używa­
niu. Skutek w id ' ezuy już pa kiikn  
d n ia c h . Mniej jak  2 pakiety nie posy- 

pocztą 20 ct. za

T it-Łly » ■w ' 1  "N-yWOOD llO,
Skład we Lwowie w apte e p. Pio­

tra  Mikolasza. 4173

/9000000000(XXXXXX>00(XX>tXX^
10 medali zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy s S

na wszechświatowej w ystaw ie w Antwerpii
za n iezrów nan e

W jnsF Kosiitycmo, toaletowe
Antilentilia,

: ]B.
Żaden artykuł toaletowy nie mozu rywali* iwa* 
pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ 

Środek ten otrzymany z odświeżających substan tyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, p le -y  wątrohlane, 
blizny Itd., nadaje oerze święta* blałaśó, śwlaźaśo 
I delikatność. — Cena 2 *łr.

Pilipton włosom siwym i
przywraca piękny kolor. PIL
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego

m po kilkakrotne m użyciu 
TON nie farbuje, lecz tylko

środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cana flakonu 1 złr. 59 ct.

Y f l l f i n t i l l  najsilniejsza wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoao- 
T t i i f c - M J i l .  wo wzmacnia l do wy twarz-,nia i porostu włi sów pobu­

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół C&konn 1 złr. 60 ct.

PDDB KS1Ą21CT

GO

W Y RO B Y  S P E C Y A L N E

PABFUMERYA
m m m E s  de parme

ED. PINAUD
iyób Aix Tiolettei to Panno
liMiiys Ot ciastek Ani Tiolettei do Pinno 
Woda toaletowa.. liz  Tiolettei do Panno
F rr ii ...... icz Yielettes de Panffe,
Olejek Ani Tiolettos de Parme
Pidar rjnwj Anz Yioltttes do Parne
loimetyki Adi VioIettes de Farcie B
37, Boni" do Strashonrsr, 37®  

W— r r a i -  g-s- i*—  - -  r r  :~r 5

eo najczystsza i najdeii- 
twarzy, nadaje piękną, 

do hygieniesDego upię-

nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 ałr. 50 

ct. Różowy dla blondynek! kremowy dla szatynek i brunetek, n a łs pudełko 
07 ct., większe 1 złr. 20 et., z łabędziem 1 złr. 60 centów.

Woda tijołkowa, Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnie nie i łaszczenie skóry, wygłads* 
zmarszczki i  dołki ospowe. Twan adświeia, 
wybiela i wydelikaca. — Cen* 1 *łr.

i '‘ydło kosmetyczne. 2 ?
3X

enem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy­
szcza skórę. Usuwa piegi i iółto-brunatn* plamy 
z tw&ny. — Cena 60 centów.

j .  1 H N A T 0 W I G Z
we LWOWIE w sklepach własnych ulica Koi enuka I. 3, ulica Halieka, 

^  róg Boimów I. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice I. 30. — W CZER-
NIOWCACH Rynek 1. 2.

x x x x x x x v
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SZ T U C Z N E  N A W O Z Y

FABRYKI

MAKI KOŚCIANEJ
i wyrobów chemicznych

polecaja na obecny sezon swoje wyroby po cenach 
jak njtjnmiarkowańszych i dogodnych warunkach

zapłaty.

Cenniki na î dAnie fraaco. 44 9
Wszelkie korespondeneye uprasza się adresować 

do Zarządu fabryki w Krukienicach.

M Ą K A  K O Ś C IA N A

r

s
H
*C

9
O

Fariiety i posadzłi (tan li 010
m n n ik i i  WTruii stolarsKia

itkots: drzwi, okna, krzesła, stoliki egrodo
WO itd. pole** fabryka parswa

B I L A  0 1  W G 2 S E L A K
w e  Ł w o w U ,

Psszukujs zzkupaa większej llsśei materyałśw, a 
ta: brusów sosnewyeh, dębowyłb i jswsrswyeli w rś 
żnyeh grubośsizeh i Hłujośeioeh. 4410

a

FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZOW

SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ JOLJANA WANDA
w e Lwowie.

K a n to r  m ia s to w y : ul. H e tm a ń s k a  22.

4265

TT i r  t T s  T  T ™  T T  -

I

l i  a u t o r  a y m i a n y

i l  wł Kalie, ftcjiup BanKn bitaciMp
kupuje i -iprzedaje 

wszystkie efekta i monety
po k o rsls  d zien nym  n a jd o k ła d n ie jszy m , n ie  Ucząc 

żadnej p row lzy i.
•Taks debrą i pewną l*kacyę p slcsi:

4 ‘Ij'Zs Hsty h ip oteczn e
*•/• U sty h ip o teczn e prem iow ane
5"/, l is ty  h ipoteczne bez p rem ii
A1/**/* l is ty  Towar*, kredytow ego ziem skiego
4 ') ,'/ , Usty B anka krajow ego
4* ,•/. poż] czkę krajową galicyjską
4*/, pożyczkę proplnacyjną galicyjską
6 “/. peżyczkę propinacyjuą bnkowińską
4V,*/0 pożyczkę w ęgierskiej k o le i państw ow ej
4 I/ ,  Y» pożyczkę p rop lnacyjną w ęgierską
♦*/s w ęgiersk ie ob llgacye  In dem n izscyjn e

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 
zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach imjtorzyetniejszych,

kupujących
UwaffO'- Kantor wymimy Banku hipstewnega przyjmuje 
cych wsrslkie w ylosow ane, a Już p łatne m i e j s c o w e

od P. T.
papiery

wartościowo, tudzież la p a d łe  kupony za go i e «. ę , bez w szelkiego  
p otracen ia , zaś zam iejscow e, jedynie za potrąceuiem rzeczywistych 
kosztów.

Do efektów, u ktśryeh wy*zerpoły się kupony, dostarcza newjch 
arkuszy kuponowyeh, za zwrotem kosztów, które sam pouosi.

■ -411 I I I I I I I i I 4 1 i i 1 ł H 4 H »

LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA
Lwów, ulica Kopernika 1. 17

rszpsrządzająs maszynami pospiesznemi najnowszego systemu p

wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące |
p p  po m ożliw ie alsk leh  cenach. W B  4934 ^

Druki 41a pp. adwskató v i notaryuszów utrzymuję zawsze gotowe na składzie. ^
l O O  b i l e t ó w  w i z y t o w y c h

■a plękkym białym kartonte z gnstewną kasetką *4 1 złr. 30 
W

30 e t . |

a

Pięć piątrow ych murowany, h budynków i ed. n parterow y óbrowe urzą­
dzenia tak działów leczniczych jak  i pomieszkeń (w wielkiej c-zęści z weran- 
daini i balkonam i) wedle najnowszych wymagań. W ■ borna obfita Woda źródla­
na, tnaBaż, elektryzow anie, in h a la c je , giuinast* ka , kąpiele e lek tryczne, słone­
czne i inne wciilo mitszeby. Lekarz pr/ebyw a stale w zakładzie. Doskonała 
k u ch n ia , kryty d e p ta k , piękne spacery w parku zakładowym i w la ,a  h przy­
tykających, czytelnia,, foitepiany, b ila rd , kręgielnia, gry towarzyskie. Omnibus 
kursujący stale hiiędzy M atjówką a Lwowem. Telefon połączony z, siecią tele- 
foni. zna miasta Lwowa. Skiom ne warunki. Bliższy, h informacyj udziela i za­
mówienia przyjmuje : 4 >.08

Ziirząd Zakładu wodoleczniczego 
.MA R  J  Ó W K A “.

$

♦Wl

Istn iejąca  21 lat flrmo optycana  

® 8  n  H  o t o l t t  S o r i a

poleca SEarcwn«j P, T Publicsnuści 1580

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zakre* tego rodzaju wchodzące artykuły — i  pierw ■ >~ząJuyeh fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako ie :

okulary, cwikiery od 80 cfc. i wyżej, barometry pod g w a ­
rancją, termometry, steroskopy, mikroskopy, rozmaite lupy. 

Również przyjmują urządzania

d z w o n k ó w  e l e k t r y c z n y c h
pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych i pod

gwarancją.
WBzelkie reperacje wykonuje szybko i tanio.

m
lomasottomomomomomomomow

Ważne dla Wlbn. Duchowieństwa.

ff flraKrni i lltografll Filiera i S p tti i s  Lwowie
aą do nabycia druki;

W yjaw  przychodu plebanii, 
Wykaz v rolnych kapitałów plebani

Wykaz pobożnych fundacyj
po cenie 50 ct. za  l ibrę .

Pieniądze pr simy nndsyłaó przekazem pocztowym 
7, dołączeniem 6 ct. za list przesyłkowy.

\cmmomomoaomomomom
rs j  ha

O lO B O ll

♦m
♦

♦
9
♦

♦
W ielki wybór

najmodniejszych kapeluszy damskioh J
na sezon wiosenny i letni 3308 ♦

otrzymujemy w naszym rcagszynie i pi leeauay po możliwie ^
uraiurkowanych cenach S^an. Paniom

l  SULER i t  KARPIŃSKA J
plac K apitulny 1. 8 ,  we Lwo^rte.

Zamówienia z prowincji uskuteczniamy natjrhm iast.

♦
9
♦

S D U  F iB B F O T  F in
Antoniego Gawłowskiego

n l l c A  Batorego 1. M
poleca

Szau. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier róf.fie-
gatimłjjp, tak w ryzach j:ikot >ż aa <letail.

Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy jg
z r-iorwszor£ędayeh f°hryk

Najtańsze źródło do nabycia
wszelkich potrzeb do szycia, haftu 

i krawiecczyzny damskiej
wełnyf bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, haraeu, 
filozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atł&si" i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wetążek, 
wypustek, wstawek szlarek i kcrooek, mydeł, perfum, grze- 

W«7.i i szczotek, pularesów, worłoskow i naki«w«k,

V i K ^ < r u m e n t ó w  m i w y c K i i y c k
H a m o n lk , S krzyp iec, 9dtar, C yter, U erophonów

S T h L U N  z n a k o m i t y c h  

i  p n y b o r ó w  a «  re p e ra c ji fo r tep ia n ó w
w handlu ped firmą

^ V , .  § B D L A K
wo Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.'

Lenkami namówienia uskutsesnieją się nrtychmie*'..

<0 <fi»ret.I n  «aj t *  ń**  
ora* różne

p rsy b o ry  do p t o i i a  I ry so w a n ia .
Przyjmuje zamówienia ma bilety wizytowe drukowane i lito- 

grafowane. Karton n a  bilety w wielkim wyburzę.
Ramy I paspartu na obrazy, pramie, fotografie it^.

TOTKI CYDARETOWE
z najlepszych prawdziwych bibnłek francuskich 

poleca po cenie od zł*- 1 *0  i wyżej.

Fabryka Tutek n,ic» B&torego 1. 14.

Michał Waselica i Andrzej Kiliai
PRACOWNIA STOLARSKA

no fiooaltt> ulloa Sspttalaa I. tB
wjkonoje wszelkie zamówienia po jak najumlarkowańszych cenac

1

WydałrcH : d̂SuMioiteialby redakioi PlaSou Kostecki, X drorwrni i litografii Filiera i Spółki. (Telefonu Nr. 1H a).


